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Ogromny wzrost bezrobocia.
P. P. I  domaga się wypłacenie bezrobotnym zanomóg oraz przydziału węgla i ziemniaków.

Pracy i Chleba dla bezrobotnych.
Z astraszająca  liczba bezrobotnych . Ataki prawicy na u sta w o d a w stw o  robotn .

R eplika tow . Z iem ięck iego .
WARSZAWA, 16 10. (tel. \vłą Na dzisiej- rptenieProbót państwowych i zapomogi rlla 

szem posiedzeniu1 sejmowej komisji opfeki spo- bezrobotnych. Ustawodawstwo socjalistyczne — 
łecznej wiceminister Jackowski Wygłosił sp:ra- 1 musi być w1 pełni utrzymane- Nie wystarczy 
wozdanie o stanie bezrobocia w1 Polsce. Ze gpira , wyplata zasiłków dla bezrobotnych, konieczne 
NMśzdąnia wynika, że obecnie jest W Polsce 196 jest zaopatrzenie bezrob\/er.ych W węgiel i zie

mniaki.
W końcu zgłosił tow. Ziemięcki rezolucję 

w myśl swoich iwywodów:

silnemu wstrząsowi, jednakże Chladek opako
wał ster i szczęśliwie doleciał do Warszawy, 

Oględziny aparatu na lotnisku1 slwielrdziiy 
że iskra elektryczna wytopiła jedną ze śrub 
przytrzymujących dźwignię i wybiła otwór w 
skrzydle samolotu, nie wyrządzając innych 
szkód.

tys. bezrobotnych, z liczby tej1 największy pro- 
cent daje Górny Śląsk, ,a potem wojewódzlwio 
łódzkie. Z. ipomoey Ustawowej' korzysta 28.000 
a z pomocy doraźnej 46.000 W dyskulsji za
orał głos pos. Rudnicki (ZLN.J). który oczy
wiście dopatrywał się przyczyn kryzysu go
spodarczego w  pirawodastwie irobotniczem.

Odpowiedział mu towairz- Ziemiecki doma- _
gając s.ę walki z bezrobociem pirzez uirucho-1 się 21-go 
tóa "

Następnie tow1. Rege,r przedstawił strasz
ne położenie klasy robotniczej oraz egoisty
czną politykę przemysłowców1.

Dyskusji nie zakończono, odłożywszy dal
szy ciąg do nast- iposiedze«ia, które odbędą ie

Wygotowanie traktatów arbitrażowych.
D od atk ow e p o s ie d z e n ie . Z goda m in. Skrzyńsk iego . W sobotą  zakończen ie  obrad

LOLARNO, 16. 10. (Pal.). Z pow odu wczorajszej niemieckiego 
konferencji kanclerza LuUhura i S lrescm anna z Brian- 
dem * Chambeilainem, n a  której niemieccy mężowie 
slariu poruszyli sprawę ustępstw w Nadre.iji i w Za
głębili Saary panuje tu w ieike niezadowolenie ze sta
nowiska delegacji niemieckiej, k tóre dowodzi, że U- 
trzym ane już us ępslwa są niewystarczające i nie do 
przyjęcia. T er nastrój ipatfował przez caly wczorajszy 
wieczór. O godz. 12 w poł. rozpoczęło się dodatkowe 
plenarne posiedzenie konferencji, poświęcone omówie
niu) spraw y gwarantowania przez Francję wschodnich 
traktatów  arbitrażowych 1 zmierzających do teg0 kon- 
wencji Francji z Polską i C/echoslowącją.

O godz. J7 ma sję odbyć d ruge posiedzenie ple- 
nam e, na którem m a nastąpić ośta teezne odczytanie 
wszystkich aktów, ułożonych w Locarno i ew entualne 
uch sparafowanie. coby oznaczało zakończenie konfe
rencji Tak [przynajmniej zapewniają 'czynniki oficjalne.

Biorą w niej udział minister Skrzyński 
i prawnicy (iaus. Roinageol, Hursa, Banhiński i Ko
m am i dki.

I-OCARNO ł6. 10. Pat.) Po bardzo długich n a
radach doszli rzeczoznawcy prawnicy wczoraj do po
rozumienia w- sprawie form uły traktatów  arbitrażo
wych. [■ orm uła la została następnie przedstawiona mi
nistrom  zainteresowanych krajów do zatwierdzenia. Mi
nister Skrzyński zaakceptował w spom nianą formułę.

L O C A R N O , 16. 10. (P a t.) . S zw . Ag. Prawnicy z e 
b ra li się d z iś  ra n o  p o n o w n ie , ce lem  z rew id o w an ia  nie-
miecko-czeskicgo i niemiecko-polskiego układu arbi
trażowego.

LOCARNO, 16. 10. (Pat.;. Szw. Ag. Tel, Sprawa 
układów rozjemczych między Niemcami a  Polską i 
Czechosłowacją jest właściwie załatwiona. Oba układy 
m ają brzmieć identycznie. Teksty m uszą być jednak

LOCARNO, 16. 10. (Pat.). Popołudniu rozpoczęła przetłum aczone, w każdym  razie będą gotowe w so- 
się narada w sprawie trak tatu  arbi razowego polsko botę przedpoł.
ja— bbbm i Hi liiwir W — —sat- 3 gsa—  hm——ma— b e t o m g— i

Przygody lotnika z nawałnicą śnieżną.
ski J^^^SZAWA, 16 10. (tel. w ł.) Pilot cze- chcwą natknął się na nawałnicę śniegową, za- 
szaw aĉ e^’ Wyruszył wczoraj z Pragi do w ar- leciwie zdążył przesunąć się przez nią, już ze- 

na aparacie Międzynar- Tow. Zegl- P. tnął się z drugą chmurą. I Wtedy błyskawica 
y sa.rn.olot znajdował się nad Często^ iroznairla pole widzenia (pilota- Aparat uległ

? f. 3 jî iIcmEritaizystś® frenc.
WARSZAWA, 16 TO (tel. wł.) Parlamen

tarzyści francuscy bawiący w Warszawie po
dejmowani będą jutro przez PPS śniadaniem. 
Następnie oajadą do Wilna, w  drodze towa
rzyszyć im będą senator tow- Posner. We Wil
nie goście fkrancuscy wezmą Udział w uro
czystej akademii. urządzonej przez PPS.
TalEiRiiłcse zniknięcie Kuriera dyplGmatyczn.

MOSKWA, 16 10. (PAT.) Litewski kuęjer 
dyplomatyczny, Który jechał wc z tyraj pociągiem 
(pospiesznym z Sebesz do Atoskwy, zniknął z 
pociągu1. Dokumenty dyplomatyczne i osooiste 
kurjera przesłano n a ty c h m ia s t  poselslwu litew
skiemu w Moskwie.

Kozułicłzs^lE parlamentu czeskiego
PRAGA, 16 10. (AW.,) Z upoważnienia

prezydenta republiki czeskiej rozwiązane zosta
ły o n  16 bm. obie Izby.

l e t s e  a r e s z i o M t a  m  t B i r s z a m t e
WARSZAWA 16 10. (tel. wł.) W czasie 

ofifawy .policyjnej przeprowadzonej' w Warsza
wie, dokonano aresztowania 30 oąób. W liczbie 
aresztowanych znajduje się 4 wybitnych dzia
łaczy komunistycznych- Śledztwo w loku, wy
niki dochodzeń trzymane w tajemnicy.
Program posadzenia sejmatuego ZG ił m.

Na porządku dziennym Rymu, kióry się 
zbierze 20 hm. o goaz. 1 I-tej) znajduje się  
preliminarz budżetowy na r. 1925, projekt u- 
staw sanacyjnych, projekt zarządzeń Naj Rady 
Gosp., oraz dyskusja nad ekspose premjera.

Aresztowanie mordercy finż. Keniga.
WARSZAWA, 16. 10. (AW). Śledztwo policyjne 

w sprawie zamordowania w Urodnie kierownika bia
łostockiej dyrekcji robót publicznych inż. Keniga wy
jaśniło, że spraw cą byf technik Czarkowski, do nie
dawna zatrudniony w biurze dyrekcji. Zbrodniarza g- 
resztowano w Suwałkach. P rzy  rewizji znaleziono przy 
nim wielką ilość banknotów pokrwawionych, plamy 
krwawe na ubraniu, oraz tekę ofiary.
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0 metodach 1 raneush.
W książce zaty+utfowanej „Wskrzeszenie 

Polski" poseł włoski w Warszawie Tomrua- 
sini specjalny dział poświęca „Polsoe Fran
cji" Autor stwierdza, że ...Francja przybra
ła wobec świata , chąrakter protektorki no
wej Polski, która. Wydała się jej jakby len
nem państwem, co nie było usp- ra1 w i edl iwH o- 
ne i przynajmniej pirzez (większą część czaSul nie 
odpowiadało realności". Wprawdzie Francja, 
gtry chodziło o popieranie interesów polskth 

przeciw  ̂ interesom niemieckim, nigdy nm ską
piła poparcia", jprzyczem jednym z głównych 
rezultatów', jakie w ten sposób osiągnęła, było 
„wfiąż oraz  większe pogłębianie przepaści 
rozdzielającej oba państwa", lecz na tern tak
że kończyło się całe popieranie, wynikające 
z faktu, że „francuskie ujmowanie nowego 
państwa polskiego, było zawsze ciasne i je
dnostronne". We wszystkich innych sprawach 
-  p sze  p. Tommashii — na tle których Pol
ska zmagała się z innemi państwami, n,:e tyl
ko 7. państwami słowiańskiemu lecz nawet /ak- 
że z podporządkowaną Berlinowi Litwą, ga
binet paryski okazywał stale chłód dla aspi
racji polskich W wielkiej częśc. słusznych", zaś 
już gry chodziło o  Czechosłowację, pdhty
ka francuska zajmowała stanowisko kategory
cznie i systematycznie przeciw Polsce".

Jako najjaskrawszy przykład w tym wzglę
dzie przytacza p Tommasini na posiedzeniu 
międzyaljanckiej komisji w Cieszynie z dnia 
8. marca 1919 roku, zajmującej się sprawą ów
czesnego napadu* Czechówr, stanowczy sprze
ciw przewodniczącego pi Noiulensa, Wobec 
propozycji .amerykańskiego delegata, domaga
jącej się przynajmniej. zagrożenia Czechom uE 
niieWażnieniem wyjednanego dla nich, oczywi
ście przez Francję, faworyzującego ich ukła
du1 z dnia 3- lutego tegoż roku. Przypomina 
przytdm p. Tommasini, że p. Noulens .moty
wował swoje ‘uniemożliwienie Adystąp,:enia w 
naszej obronie temi, żc nje można mieć .u- 
pirzelzen a na korzyść Polski".

O ile popieranie Polski przez Francję byłó 
bardzo' niekompletne, o tyle bardzo kompletna 
była polityka „przybierania charakteru pro- 
tektork " i starań, aby Polska nie tylko „wy
dawała s'ę jakgdyby lennem państwem"

ARKADJUSZ TWER.CZENKO

ZBRODNIA 
PANA WOPJAGiNA.

— Panie Wopjagui, jest pan oskarżony o 
to, Je w  unU 17. czerwca bieżącego roku, u- 
kryty w  'krzakach, podglądałeś pan kąpiące 
się kobiety. Przyznaje się 'pan do winy ?

Pan Wapjugin uśmiechając się ledwie db- 
strzegalnie pod sWym pięknym, gęstymi Wą
sem, 7 -obił dóbrodulszną i niewinną m.:nę i 
.rzekł z glębokiem westchnieniem:

— Cóż imi pozostaje" innego ? Przyznaję 
s:ę do winy, lecz mam wiele łagodzących oko
liczności.

— Aha! — Zeznaj Więc pan, jak to było?
— W dniU 17. czerwca wyszedłem rano 

z dormU. ze strzelbą na plecach. Po bezowo
cnej włóczędze dotarłem p pórze obiadowej 
do strulmyka. Byłem zmęczony, Więc szukałem 
cienistego miejsca, a znalazłszy je, położy
łem się wyjąłem z mej torby szynkę i koniak 
i zacząłem się posilać. Przypadkowo zwró
ciłem twarz w  sfronę Wody i — proszę so
bie wyobrazić — Ujrzałem na przeciwnym 
brzegu1, trzy kąpiące się kobiety. Nie mając 
nic innego, co by zwtróciło mą Uwagę, pa
trzyłem bez żadneji złej myśli, zajadając je
dnocześnie śniadanie, na co pan sędzia zecn- 
ce zwirócić uwagęL

— Że pian jadł podczas tego Śniadanie, 
nie zmniejsza to wcale pańskiej wfiny... Je
dnak te pianie miały prawdopodobnie kostjlul 
my kąpielowe. ?

— Tylko jedna; dwie inne były całkiem 
nrrjie. Ale ja, panie sędzio obserwowałem tyl-

polityki uruiiss Polski
Według relacji pasła Tommasiniego Fran

cja uciekała się do różnych soosobów (eden 
z tych sposobów szczególnie jaskrawi,, prze
kazany jest dokładnie w  książce o „wskrzeszo
nej Polsce" Działo się to wówczas, gdy za 
rządów p. Paderewskiego przybyła d'o War
szawy delegacja gdańska, dla rokowań o kon
wencję, oraz delegacja niemiecka dla roko
wań o zawarcie układów komunikacyjnych1, 
przewidzianych przez art 98 tyaklalu wer
salskiego, i gdy do Berlina udała się misja 
polska dla ,-okowań w sprawie ewakuacji i 
kwestiach związanych z przekazaniem tery- 
terjów

„Jednakowoż — pisze Tommasini — sama 
już zapowiedź tych preliminaryjnych roko- 
wań wprowadziła Francję w obawly, chociaż 
sam Paderewski, który cieszył się pełnem za
ufaniem Paryża, obiecywał sobie pomyślne re
zultaty i powziął wszelkie ostrożności dla u- 
umknięcia ‘Wypaczeń- Dnia 8. Lstopiada (1919) 
otrzymałem list, datowany 7, w  którym mój 
francuski kolega, EugenjuSz Pralon, zawiaaa- 
miał mnie o decyzji powziętej przez Radę Naj
wyższą na propozycję jnarszałka Focha, we
dług której sprawy dotyczące Polski, Niemiec 
i Gdańska, miały być traktowane ńa zgroma
dzeniach, mających się rozpocząć dnia 10 te
goż miesiąca, t. j. w  trzy dni po datowaniu' 
listu w Paryżu między przedstawicielami al
ianckimi i ni endeckim i-

Wyjaśnił mi swój postępek konieczuośc.ą 
•pospiesznego zawiadomienia rządu1 polskiego 
jeanak późniejsze wypadki potwierdziły mo
je wrażenie, iż pragnął on aa swój rachunek 
(ItJb eż na rachunek swojego rządu?) przer
wać konwersacje, nawiązane w  Warszawie mię
dzy Polakami, gdańszczanami a Niemcami.

„W samej rzeczy julż potem rząd mój za
komunikował mi decyzję Naiwyższej Rady, na 
którą Pralon się powoływał. Decyzja ustala
ła tylko, że w Paryżu powinny mieć miejsce 
neigocjacie o przekazanie odstąpionych tery
toriów i n ic pduostfa jsię ani (trochę do prze
niesienia tam negocjacji ;U‘ż  rozpoczętych w 
Warszawie. Sprawa ta podł.ug mojego zda
nia miała podwójne znaczenie, formalne 
i istotne.

ko tę jebną, która miara Kostjuir Ta okoli
czność powiada Wpłynąć łagodząco na wyrok 
Była cna zresztą tak cudowną, że nie dało 
się poprostu oczu oderwać.

Pan Wopjagin ożywił się i zaczął swoje 
słowa coraz bardziej uzmysławiać gestami.

— Pomyśl pan, młoda kobieta, tak około 2-1 
lat, blondynka o skórze białej! lak mleko, o 
kształtach, których linjom nie dorównywała ża
dna starożytna Wenus. Kostjum, okalający jej 
Wysmuklą postać, zarysował nadzwyczaj pla
stycznie miękkie zaokrąglenie bioder, a ciem
ny jogo kolor przez kontrast p-ocinąisił jeszcze 
biel jej przepysznych pełnych nóg, i (różowość 
jej kolan podobnych dwom płatkom róży...

Sędzia krząknął i szepnął z zakłopota
niem : — Co pan tu za historje opowiada ? 
Jest mi jakoś niewyraźnie...

Oblicze pana Wopjagina promieniało na
wspomnienia doznanego zachwytu .

— Ramiona jej były krągłe i gibkie, jak 
dwa białe węże, a jej piersi ściśnięte tryko
tem — piersi, które może by inni uważał za 
zbyt obfite, jak na kobiecy ideał1 — miały 
mogę pana zapewnić śliczny kształt

Sędzia słuchał z przymrużonemi oczyma, 
conuszał jednak szybko głową, jakby zbudzo
ny ze słodKiego snu i spytał przybrawszy
znowu oblicze w  surowy Urzędowy wyraz:

— Były j odnak tam i damy bez kOSt ju
rno W  ?

— Dwie, panie sędzio, jedna brunetka o 
wiejmne) cerze, średniego Wzrostu, lecz pro- 
’Tó”cjonalnie zbudowana, ale z tą pierwszą nie 
megące się równać...

— A ta trzecia ?
— Bardzo pękną dziewczyna, mająca tak 

około 18 lat.

Z punktu widzenia formalnego uważam, że 
chociaż minister Francji był dziekanem przed
stawicieli wielkich mocarstw sprzymierzonych 
to jednak nie może on występować z wła
snej inicjatywy i pajm z zawiadomieniami w i- 
mieniu Rady Najwyższej, lecz, że musi je do
konywać albo kolektywnie (to jest Wspólnie ze 
swymi kolegami. angielskim, włoskim i ame
rykańskim) mb też w  naszem imieniu po poro
zumieniu się z nami co do formy i treści tych 
zawiadomień. Pośpieszyłem przedstawić to mi

nistrow i Tittoniemu, który, aprobując moją 
propozycję, poleci! mi Uprzedzić rząd1 polski, 
że począwszy od tej chwili notyfikacje ze 
strony Rady Najwyższej, przynajmniej w tcir, 
co nas dotyczy, będą uskutecznione W inngi 
formie.

„Z punktu widzenia istotnego uważałem, 
że wielkie mocarstwa nie miały interesu w  
przeszkadzaniu bezpośrednim porozumieniom 
między Polską i Niemcami co do wykonania 
traktatu pokoju i że nawet powinnyby je fa
woryzować... Inicutywa ministra Francji — do
daje jeszcze poseł Tommasini — chociaż w*y- 
warta nnbardzo dobre wrażenie w oficjiainych 
kołach polskich, jednak dokazała, w  owym 
czasie, przerwania wszelkich rokowań bezpo
średnich z Gdańskiem i z Niemcami"

Owe -ewelaoje o fakcie, wobec którego 
przysłowiowy historyczny precedens tej samej 
.moralnej łtategorji, rozgłośna bismarkowska 
depesza emska w swej przynajmniej odważnej 
i wobec wroga stosowanej "bezwstydności, wy
glądać może nieomal na gest olimpijski, re
welacje druzgocące nie tylko dla pierwszego 
przedstawiciela republiki frane. we wskrzeszo
nej Polsce, lecz także druzgocące, jako oświe
t l  nie już rnc alnej i faktycznej strony poli
tyki Francji, wobec Polski, Ukazały się w1 książ
ce Włoskiego dyplomaty jeszcze w miesiącu 
czerwcu br W ciągu prawie pół jrokU nie zosta
ły, bodajby w  którymkolwiek ze szczegółów, 
sprostowane.

To wystarczy I już można nie przytaczać 
dalszych, z pewnorcią dobrze, pomimo wszelkie 
pozory, w pamięci naszej spisanych świadczeń 
polityki francuskiej wobec Polski, w  rodzaju 
akcji przeciw.rządowi wJ r 1920, okrzykiwania 
publiczne; w tym samym roku 1920 przez ofi
cerów misji francuskiej, zresztą wespół z nie
którymi naszymi rodakami, naczelnego wodza

— A ha! — rzekł sędzia poważnie i po
chylił się naprzód... #c

Np, i co pan teraz jeszcze wyzna ? co 
pan jeszcze powie ? Z czego pan wdosi, że 
to była dziewczyna i żc miała około 18 lat?

•— Jej młodociane kształty były jeszcze 
me zupełnie rozwinięte, jej piersi były jesz
cze tak dziewiczo drobne, biodra jej nie tak 
szerokie, jak u blondyny, w  ramionach była 
węższa, a śmiech jej brzmiał skromnie i dzie
cinnie...

W audytorjum rozległ się chichot
Dosyi ! panie Wopjagin — krzyknął sę

dzia — Po co mi pan to wszystko opowiada! 
Jako sędziego, nie interesuje nnie to wcale. 
Jedynie otwarte wyznanie i przypadkowość 
pańskiego przewinienia broni pana od Kary, 
której powinien właściwie pan uled; Proszę 
odejść!

Wopjagin 6kłonił się i zawrócił ku wyj
ściu.

— Jeszcze jedno pytanie — zawołał za 
nim sędzia; i przygotował się do zanotowania 
odpowiedzi — Gdzie znajduje się... miejsce 
<"'ynu ?

Dwie wiorsty od kolonji will w Saturn
ami e... koło lasku; Pan (przejdzie — panie sę
dzio — mostek i minie wielkie drzew<o; stam
tąd prowadzi wązka ścieżka na brzey, a na 

brzegu rosną wygodne, wysokie krzaki.
— Dlaczego wygodne ? — Go pan chce 

przez to powiedzieć? — spytał sędzia ner
wowo. %Wopjagin mrugnął na niego domyślnie i 
skłoniwszy się grzecznie, oddalił się wytwor
nie kołyszącym się krokiem.
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arm/j polskiej za „zdrajcę i bandytę" ; narzu- 
G _ ł  lA’^łms dla przyzwoitości chyba tylko 

ekonornicznemi, akcji gen. Niessla
5 S  5 l e) :S m ilic tw « arm)' t>o'skiej, l ) o -  
ró-Te™™ „ wyczerpania ostatnich możhuośa 

rv ,--V J naszych granie wschodnpch. 
d zia J ^ ^ -^ y  podkreślić. że w  zakończeniu 
cii o m 2 l  T dotyczącego Polskk i Fran- 
2 ' Z ,  Tammasini pozostawiając dyplo
matycznie czytelnikowi „tal we wyciągnięcie, z

poprzedzających stronnic, swoich JedUKcji o 
realnej istocie stosunków fraueiisko-poiskich" 
sam pośpiesza ze stw ierdzeniem — że „szerokie 
warstwy narodu polskiego odczuwają nie tylko 
że nawet w warunkach obecnych (to znacz.y 
w  grudniu 1923 r.), przyjaźń i sojusz Francji 
nie wystarczają dla ochronienia innych poważ
nych interesów narodowych, lecz że, W pew
nych określonych okolicznościach, nicJgłyby być 
luedostateczne nawet w stosunku do Niemiec".

■^liwska policja na tle ostatnich procesów.
flcln

<łv i r ż ^ , 'l o C procesy z"Tacają znowu uwagę na melo- 
c o r J T ? Z J  PO'iCję lwowskł- Wychodzi na jaw
z bydłem ** Z si« na PoJicj. jak

K a j d a n * zdol>ył sobis *  tej d « u ,i„ ic kom.

Jak ż  to sm utne i okropne dla człowieka cdv 
* « ™ c  go bliżej z pp. k misarzami. „Stu,

n h M  '* ! * ” "  ’ ^  010 -T soce k it lew  ąPOOLi, któremi posłUo-uin bc „ „ i ■ i:
przełożonej w ładz, "  ł 1
^ e w o b ^ k U!tf a ,uvch ludzi i l j  dano'winnych. 10 la 'ó  zupełnie me-

S J G k  ? “ iĆ «« i'14-  • * * ,  m  poirai, pow-
e i r o J  „ U  .nem rZCCi!y p - d5Teklor Fcinlauder,
feotworn ^  przeClC'z' o ra / faktowi tolerowania tych 
p o ^ o rn y rih  s  osenków [ rz ez G’ó\vną Komendę Policji,

Win. SiaarsHl oiibiera gaże
Z  bu śretu m m  spraw  w ojsk.

r. t ^ARSZAWA, 16 10. Jeden z Wybitnurh 
cz onkow « misji wojskowej poseł p ik .  Mie- 
jtktS rmje .o?ląŁ~ J3C 'prz,'diożony Sejmowi pro-

niemy całkt -Mu' SLan li  Ef!'m w>szcze3°l' 
ra n g  V  a rm ji p o l s k i e j W e f ^  
f * v e  aa r 1926, na rmieWu n-’ ‘ ze v' bucI'
g jm w a f  tytuł , » U r " S 9S ir , ' ,''*“ 
^ikorsk, — zrobić kresko \Yn i ’ kazał FL
Pdsuiski, jak wiadomo zrreLo ego\ iż ni.
s Jb jako m a rs z a łe k  P o lsk i u W a ż a r r ^ 0^ '-  ,:ieu“ 
le z l m u  sie  o m  i,av« ■ V > U c’ łz n ie  ha- 
W działu  w  u ra i  r h  - »n ie  bl0ir;ieem u  czy n n eg o
^ojskowTch f  WOjska -  ministerstwo srar*4 5S S t e S 2P,* -“ nie«■«* "i 

« ,8u, t e s ?  w : 1Jźc.d e -  i , ^  I ' 10 zr°zum;ec takiej po-

czględnie przez Ministerstwo $pcaw  W ewnętrznych.
Lukomski i Kajdan, to nazwiska najsmutniejszej 

stawy w dziejach policji we Lwowie, budzące wstręt, 
odrazę. Dlatego nie po\, inno się obwijać w bawełnę 
sprawek .tych panów, tuszować je, ani też po dżentęt
ni eńsk u  u sunąć  winowajców 0d władzy, jakgdyby nic 
nigdy ula zas/ło . Należy otwarcie i szczerze przyznać, 
iż tak jeden pik drugi popełnili w swojej praktyce 
policyjnej cały szereg stwierdzonych nadużyć i po
winni ponieść za to jak najsurowsze konsekwencje. 
Niechaj zasłużony los Lukomskich i Kajdanów stanie 
się postrachem  dla innych urzędników’ w ciężkiej zresztą 
i wyjąlkowo odpowiedzialnej służbie policyjnej, którą 
.■minio wszystkiego inożnab- sprawować po obywatelsku 
i po  ludzku.

Czyżby bowiem w praw orządnych stosunkach pań
stw ow ych nie było ham ulca n a  orgje, uprawiane przez 
jednostki z pośród urzędników Pol. Państw , w służ
b ę ?

i Żywimy najgłębsze przekonanie, ic  przecież wkoń. 
pu ham ulec ów się znajdzie.

skreślenia jego nazwiska z lip ty członków komitetu.
Gdyby m n is te r  nie przychylił się do tego żąda

nia, W a c ła w  Sieroszewski zapowiada również swoje 
wystąpienie z komitetu...

Również, jak się dowiadujemy, kluby lewicy sej
mowej zamierzają wystąpić w najbliższych dniacn z 
protestem  do komitetu uczczenia „Nieznanego Żołnie- 
rza“ przeeiw fo uczestnictwu w komitecie,, p. \d am a 
Zamoyskiego.

Zwracają m u uwagę, że przy tak podniosłej u ro
czystości nie m ożna w żaden sposób tolerować obecno
ści człowieka, który posiada wśród swej karie ry  tak 
piękne kwiatki, jak naprzykład w sierpuru 1920 coku, 
podczas kiedy władze pmistwowe zajęte były przygo- 
waniem odparcia najazdu1 bolszewickiego, organizował 
zamacli s ianu  i sam siebs uwa żał za przyszłego szefa 
sztabu generalnego zrewoltowanych wojsk.

P an hrabia Zamoyski b i ł  podczas wojny oficerem 
ordynansowym  kw atery cara Mikołaja II. i w m om ea- 
cie wybuchu rewolucji KiCłcbsl.fc„o nie uwr^żał n a 
wet za stosowne troszczyć się o losy organizowania 
wojska polskiego, ale jako jeden z najwierniejszych 
oficerów kw atery carskiej pozostał przy carowej do 
ostatniej chwili.

n sarssa łk w i P U s o d s k ^ a
w ykreślona p en s'ę  mars^rałka.

tyki.̂  O ile .marszałek Piłsudski me prawo ze 
swej pensji zrezygnować, o tyle Jednak obo
wiązkiem ministerstwa spraw wojskowych jesi 
W  budżecie swoim osooę marszałka i należne 
jnu u1;--esażenie ubvzględnić.

Wystarczy przecież p r z y p o m n ie ć ,  że na- 
pyzyklad rząd Włoski do dziś dnia umieszcza 
w swoich budżetach stałe pozycję 3 i pół 
m l a nów lirów miesięcznie dla papieża, jako 
ekwiwalent za inkoirporowane wJ swoim czasie 
do Wioch państwo kościelne. Papież oczywi
sta tej pensji nie pobiera, jednak ot dziesią
tek lat f:autri!e ona W1 budżecie państwa w ło
skiego. Pan Sikorski jednak nie uWaża za sto
sowne przepuścić możliwości u c z y n icrea figla 
marszałkowi.

Oddźwięki polsko-sow kpnferensjl>
BUKARESZT. Niektóre pisma bukareszteńskie 

przyniosły Wiadomość, jakoby Cziczerin w czasie sss-ego 
polbyh. n- Wai-szawte zatrącił o sprawę restauracji ro
syjskich kolei p r/y  pomocy polskiego przemysłu. W “-i- 
domość ta ij»qsiada, zdaniem tutejszycli kół politycimych, 
wszelkie i-cchy prav.rdopodobień.sbva. ponieważ PoLska 
ina do dysjioz\’cji poważny poczet teciuiiczncigo i służ- 
bowego personalu kolejowego, debrze obeznan.-go ze 
stosunkam i kolejowenn w Rosji. Prasa rumuńska, za- 
znacąn, żc. w z-.miinu za to  Polska otrzym a znac-zne 

; koncesje Iranzytowe w kierunku do Odessy. Ta oko- 
j lięzMość ma dla Rumunji pov azne znaczenie, ponic- 
I waż plan f  /iczerma zagraża u tratą  korzyści wynika- 
j jących z polskiego tranzytu skiei‘owąnego obecnie 

>rzez Rirtnunję. Ponadto zostałaby wtedy odroczona 
' zapewne na nieprzejrzanj’ czas, sprawa realizacji sy
stem u1 kanałowego Wisła San — Dniestr i P ru t, 

j w której rum uńskie koła gosp< x la re/e pokładają w>el-
\ kie nadzieje.

Konflikt JHSBSlÊ ii z WimanEm,

”FS a6n! ! flW«8 nigdy pr&wadtfa uwiny 2 MmmmpARYz, u, 10 p
z a p a t r y w a n ie ,  ż c  k rm f1Sma G e j s z e  w y ra ż a ją

"  Locarno, £  
X' szystk e komentarze ^  W obt^  17 b,m 
stoiryczue znaczenie Wielkie, hi-
cja imieć będą nje tylko r’ Jr1ezu?baly konferen-- 

j^ F ffzyszlośc i całego świataV 1 'U,r,opy’ ale

Oficer ordynanr>owv
PO"w*™hr e Plr0" S'y , ti*iaiowi
will obchodu ku ZczctP rNieznaem d°  Pr tz y W  Komi
k a  Zamo ikiego ~  P’ ta a -
i ta ę y jn y m ,  wysłanym Przez °  hśCiG pl‘° '

. liIlisira 5praw wojskowPcheZ l0%V' t e ^ k i e g o  do 

leg°  ' 0W- Bal' licki wyslal również list,

Uorowego K o i t r Sl? 76 b°  sk*a<pl Prezydjum  ho- 
’ nie« a  lo s ln j  ;  Pamięci Nieznanego Żoł-

Szkodliw ' 'a .p ro‘,zony P1- Adum Zamoyski, 
jest po\\'SZo i d. B nsbwn działalność p. Zamoyskie- 

maczyć uinies C lr"C fnana ' nie umiem sobie w}'ttó- 
Prezydjntr CZCn>a jego nazwiska na liście członków

P eft Parisien" oświadcza, że żaden naród 
nie odważy się zakwestjonować wy^kóW kon
ferencja erzez odmowę ratyfikacji „Pakt reń
ski -  insze dziennik -  jest zawarty Francja 
i Niemcy zobowiązały SN yod gwa-m.cją An- 
giji i Włoch, nigdy więcej me wypowiadać 
sobie wjpjfń-y.

carski, p. Zamoyski. >
je g o  w  św ięc ie  „ N iezn a n ig o  Ż o łn ierza  *.

Ze swej strony muszę uprzedzić Pana Ministra, 
że utrzym anie tego sianu rzeczy uniemożliwiłoby mi 
przyjęcie udziału w Komitecie, co spraw;łobv mi praw
dziwą przykrość".

Oczywistą jest rzeczą, że wszyscy towarzysze, 
zaproszeni do Komitetu, przyłączają się do powyższych 
protesiów.

List W acława S ie r o sz e w sk ieg o .
Analogiczne stanowisko zajął W acław Sieroszew

ski, k tóry  wobec tego, że nazwisko p. Adama Zamoy
skiego >v żadnym  wypadku nie m oże mieć nic wspól
nego ze czcią dla Żołnierza, poległego za Ojczyznę — 
zwrócił się do p. min. Sikorskiego, z wezwaniem do

j BELGRAD, Jak wiadomo rząd jugosłowiański 
i rwTÓcił się do W atykanu z dorr aga meto usumęcia ka- 

olwkiego arcybi.skuipf w Bośdi, ks. Szancza. Rząd 
l jugosłowiański zarzuca arcyb. Szariczowi mepi*zy^izne 
i usposobienia do Jugosławji, któro w drastyczny sposób 
fw ysjło  na jaw, gdy arcyb. Szaiicz wydal rozkaz usu- 
j nięcia portretu króla Aleksandra z jugosłowiańskiego 
| instytutu św. Hieronima w Rzymie. Jeśli n iem ły  l-zą- 
j dowf arcybiskup nie zostanie odwołany, to rząd jest 
i zdecydowany wydać rozkaz wydalenia go z  granic Ju- 

;osławji. ,,Po'itika! zaznacza z tego powodu, że po 
dobnie jak rza.d czechosłowacki z powodu afery nun- 

lojusza, powinien także rząd jugosłowiański działać w 
j tym  w y p a d k u  stanowczo i zgodnie z mter- a-m p a ń 
stwa.

l m \ m &  O F dynacfi ^ y h o r c z e j  
w  Z z r  i j s i  iw s c l i

PRACA. Przyjęcie noweli do ordynacji wyborczej 
na posiedzeniu sejmu z dnia 13. bpi. jest ważnem we 
w nętr/n .0 pohlycznem wydarzeniem o ty lu  że poło
żyło kres trwającym  od roku’ bujnym  sporom  mię
dzypartyjnym , Stronnictwa koalicyjne starały się mia
nowicie początkowo o przeprowadzenie takiej w M n y  
ordynacji, k tóraby zabezpieczała m andat do parlam entu 
tylko t a n  stronnictwom , które uzyskały przynajmniej 
2 p rocent wszystkich oddanych przy wyborach głosów. 
Przeprowadzenie tego planu zostało udarem nione wsku 
tek protestu stronnictw opozycjjnych. W obec tego 
przeprow adzoną została rerorm a, pozostająca przy do
tychczasowej praktyce, według której m andat poselski 
zdobyć może każde stronnictwo, które o lrzym a eo- 
najmniej 20.000 głosów. Ponieważ atoli przy' tym  sy
stemie znaczna ilość głosów zazwyczaj przepada (pod
czas wyborów w r. 1920. przepadło w ten  sposób 
108.000 głosów), postawiono obecnie, że  wszyscy kan
dydaci powinni oświadczyć, do której należą narodo
wości, aby przy obliczeniu głosów przy  trzeciem skru- 
tynjuim mógł nastąpić sprawiedliwy rozdział manda- 

! tów.
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Lwów, dnia 17 października
STEFAN ŻEROMSKI złoży! niezwykły przykład 

ofiarności, przeznaczając cały swój dochód z prem iery 
„Uciekła mi przepióreczka1' we Lwowie, na Fudowę 
Gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej w B jjgH iow cach . 
Dragi to już lak hojny ,datek Żeromskiego zasila fun
dusz wspomnianej hudowy. Znakomity bowiem aulor 
także dochód z krakowskiej prem iery -wspomnianej 
swej szluki, przekazał, jak wiadomo, Komitetowi.

Ofiarnemu' przewodnikowi myśli polskiej za tę 
hojność prawdziwie wżruBzającą, składa Komitet ser
deczne podziękowanie.

ZE ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW  I NIŻSZYCH 
FUNKCJONARIUSZY GMINY m. LWOWA. WedltUg 
sLatulu związku urzędników i niższych funkcjo na rju- 
szy gminy m. Lwowa, corocznie musi być zwoływane 
W alne Zgromadzenie w pierwszyzn kwartale roku. 
Nie wiadomo z jakich pobudek obecny zarząd IW ą- 
zku! niep o fatygo wat się aż doląd walnego zgrom a
dzenia zwołać, “ o wywołuje rozgoryczenie wśród u- 
rzędnikow i niższych funkc.jonarjuszy gminy, którzy 
nie |n a ją  wcale powodów1 być zadowolonymi z obecne- 
gO zarządu, a zwłaszcza z prezydjum  Związku. Wo- 
hec tego nie zaszkodzi wcale, by prezes Związku 
nadradea Kwiatkowski przeczytał te słowa i uczynił 
nares d e  to , co powinien był wykonać jeszcze w nurreU' 
r .  b .

POSZUKIW ANIE AKCJI RANKU POLSKIEGO. 
Z W arszawy donoszą- Ministerstwo Skarbu zażądało 
od! wszystkich banków dewizowych, by s:ę. wykazały

Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
Piąty d z ień  rozpraw y.

Aresztowanie świadka na sali rozpraw.
Podczas wczorajszej rozprawy zdążył się 

senzacyjny wypadek. Aresztowano -bowiem — 
śwmdka Klarę (Morksamerowę, za zeznania pło
żone na tej rozpirawśe sprzeczne z zeznaniami 
złożoneńu w 'śledztwie i przed sądem doraź- 
n y im .

Incydent ten wywołał d'u'że wrażenie na 
obecnych na sali widzach i żywo bvł komen
towany w (mieście. t

Była też Wentylowana kweslja, z którego 
miejsca padła bomba. Zeznania świadków róż
nią się bardzo pod tym względem, a próby 
ustalenia Względnie uzgodnienia tegó miejsca 
Wylotu! zabierają Wiele czasu

Ponadto są sprzeczności W  zeznaniach 
świadków co do ilości osób stojących >v. miej
scu1 — skąd wyleciała bomba. Pasternakówna 
t wierna z i, że. było tam zupełnie luźnie, Idni 
świadkowi? mówią, że były zwarte szeregi, a 
nawet tłumnie.

Wczorajszą (rozprawę otworzył przewod
niczący dopiero o godz. 10 i (pół, ponieważ 
trybunał naradzał się nad złożonemi onegdaj 
'wnioskami prokuratora i ob.rony. — Rozpra
wa rozpoczęła się od dalszych zeznań sędzi er
go Dr Feliksa Lewickiego,- który na pianie 
sytUacyjnyim wskazywał miejsce, z którego we-

Skąd padła b o m b a ?
Sw Michał Ułam architekt-budowniczy, ze- 

znaje, że w krytycznej chwili stał na balko
nie kawiarni de la Paix, obejmując wzrokiem 
całą ulicę Legionów. Gdy powóz prezydenta 
przejeżdżał, świadek zwrócił oczy kv; powro
zowi i wówczas zauważył jakiś przedmiot w  
kszfakie paczki lecący ponad powozem- Są
dząc z luku, jaki zrobił, ten przedmiot, mógł 
on zostać Wyrzucony od rogu a nawet jezdni 
u! cy Legionów Na tym -ogu stało wiele Im- 
azi W* zwanych szeregach.

Gdy paczka upadla na ziemię, papier, w 
który buła owinięta rozwinął się, równocze
śnie zaczął się Wydobywać dym i ogień- — 
W tej chwili świadek zauważył dwoje dzieci 
stojących oboK płonącego przed mir tu. Krzyk
nął1 na nje, aby się oddaliły, a sam w tej chwil’ 
zbiegi na dój, by dzieci usunąć. Stanąwszy 
pod kaWia.-nią świadek zauważy], że 1-udziie 
uciekali, wśród uciekających był także osob
nik W jasnym płaszczu, kfó-y biegł ku ulicy 
Legionów — W tej chwili nadjechała pofi- 
cja i Wtedy ju ż  mówiono, że bomba została 
rzuicona z okna-

Widziałem — mówi świadek — że bomba 
została rzucona z jezdni i że ten, kio rzucił 
uciekł w ulicę Logionów. Wródłem oo ka-

dle jego wrażenia została wyrzuicona bomba wia.rui, która została zamknięta- Nikogo z mej
nie1 'wypuszczono. Kilka osób w kawiarni dy
skutowało na te,maf zamachu'- AT., in. p. F.iadco-

o.ra.z miejsce, gdzie padła.
Csy rzucano k w ia ty ? i soWa z W. twierdziła, że Widziała iż  bombę

, . „. . . , ,  , - „ - . - ledni, a nie z c!
| rzucano jakich przedmiotów w kierun! u' pre- j wiek w bronzo^cm ubraniu

W pól godzim? później przyszli ajenci,

P.rze\v".: Czy nie uWazał pan, czy nie wy- rzucjf 2 jedni, a nie z chodnika, jakiś czło-
i,'r ich  'ifr '/er! n i in t r iw  w  k ie r u n  Litr n,r r*- .i  , v. - .......i..... - - ‘

odpowiednią ilością akcji Ranku Polskiego, w prze- 
-ciwnym ia .ie  zoslaną pozbawione praw  dewizowych.
Okoliczność la tłómaczy nerwowe poszukiwanie akcji 
Ranku1 Polskiego, jakie się dało zauważyć.

RABUNEK BEZDOMNYCH PRZY WYNAJMIE 
MIESZKANIA. W iktor Filipowski, m ajster rzeżni.cki, j 'Z ydet a ?
oskarżył w policji o lichwę mieszkaniową Adama Su- j S w . N fe. , w y p y ty w a li ,  co k to  w id z ia ł.  Z g ło s i ło  s.'ę k i lk a
likowskiego, zam. przy ul. Szeptyckich, Ferdynanda k r z e w  : M o ż e  k w ia ty  i  . . , o só b  i s z e ś ć  o s ó b  z n a s  p o s z ło  n a  po lieę

ijk rum lika, zam. przy ul. Kordeykieigo, oraz zarządcę S w . : M o ż liw e ,_ ż e  y z u e a n o  ja k ie ś  k w ia t y ' W  polic ji n ik t  s ię  n a m i n ie  z a ją ł ,  n ik t  s ię
tloimu) pirzy ul. T rauguta pod 1. 1 Dymitra Kieeiwa. I s o k l a d n i e  s o b ie  n ie  p r.zy p o m in am .  ̂ n ie  z a in te r e s o w a ł  C z e k a liśm  v n a  kom . L u -  

Donoszący poszukiwał mieszkania dla Franciszka ] . P r  z e w p d n  iczący  s tw ie r d z a  z  p r o to k o łó w 1, ; k o m sk te g o , a  g d y  p - z a s z e d ł ,  " o p o w ie d z ie liś m y
Kobusa, zam. przy ul. Małeckiego. Pragnął iłowieiii j 9  w  ś le d z tw ie  p o d a ł ,  ż e  rz u C a n o  k w ia ty .  | n a s z e .  s p o s t -z c ź e n ia ,  a m ia n o w ic ie , ż e  u c ie k a ł
zamienić ,s;ę z mm mieszkaniem, P y z e w . : C z y  p irzypo itnk ta p a n  s o b ie  o s -  jakiś' c z ło w ie k  w  ja s n y m  p ła s z c z u

Dwaj pierwsi pośrednicy mieszkaniowi jdomformo- i k ^ t5 * in ę < 0  i ro z p o z n a je  w  n jm  te g o  icjsobnika, 
wali interesowanego, że Kięcur m.a d'o wynajęcia po- j k t ó r y  W  k ry ty c z n y m  m om encie  'Ulciekal ?
kój z kuchnią za 275 doi., czyli 1.050 zł. Filipowski & w .: 1 ak . u
zgonłzd (Się i dat jako zaliczkę" 400 zł. Kieeur zamęt-1 O b r. Landia-U: W p r o to k o le  z e z n a ł p an , że
dowal go jako lokalom , lecz po (rzęch dniach cofnął o s k a r ż o n y  pirzy s t a n ą ł  n a  skutek je g o  w o ła -
uimowę, nie chcąc równocześnie zwrócić pobrane 100 i n ’a  y. C z y  ta k  b y ło ?
zł. Poszkodow any dowiedział się następnie, że Kic.cur j  

wynajął poprzednio Lo sporne mieszkanie jakiemuś 
robotnikowi kolejowemu za , odstepnem " 700 zł. Leon 
Scłior, zam. przy ul. Królowej Jadwigi, dał mu je
dnak ods ę. ne 1000 zł. Wobec tego Kiecąr zerwał 
ulmowę z owym robotnikiem, a następnie z Soborem, 
gdy donoszący dał m u wyższą kwotę.

W czasie śledztwa policyjnego Kieeur zwrócił o- 
we 400 zl. pes kodowanemu'. Policja oskarżyła jednak 
w „sądne karnym  cątą tę trójkę o uprawianie lichwy 
mieszkaniowej.

ZAMACH (MORDERCZY 1 SAMOBÓJSTWO 
MŁODZIEŃCA. 184etni W ładysław  Sala, pomocnik 
handlow y zajęły w „Książnicy", postrzeli? .swą narze
czoną, jpoczem popełmt ziarnach samobójczy w branne 
kamienicy przy Ul. Łyczakowskiej ipod l.j§G. Działo się 
to wczoraj o godzinie 1.30 w nocy. Ofiarą denata 
padła 16 letnia Janina Poliezówna. zam. w wspomnia
nej realności. Kula browimugowa Wybiła jej ząb i 
wyszła lewym policzkiem. D enat strzelił następnie do 
siebie, kierując browning W u s ta  i w praw y policzek. 
Odwie inny do szpitala zm arł wkrótce.

Przesłuchiwana p r;ez funkcjonarjuszy policyjnych 
Poliezówna, podała, iż rzekom ym  powodem zajścia 
była u tra ta  posady prze?- narzeczonego.
r""1   um ia/W ESsasm ^“‘ a

JCoomt i,wit.
X Z. N. M. S. Nadzwyczajne Zgromadzenie Ogól

ne, odbędzie się w niedzielę, dnia 18. bm „ o godz. 
11 rano  w lokalu przy  ul. Syksluskiej 1. 21, II. p., 
z następującym  porządkiem dziennym 1) Odczytanie 
protokołu- z ostatniego Zgromadzenia Ogóln. 2) Spra
wy organizacyjne. 3) Sprawa zjazdy ogólnokrajowego 
i wybór delegatów. 4) Wnioski i interpelacje.

Ze względu1 na ważność spraw, obdwiązam są 
wszyscy członkowie do liezwzględncj obecności.

Dziuirzyń.ski. .Smulikowski.

S w . : T a k .
Ob- Laadatf: Pan zeznał w śledztwie :p,o- 

1 yine;m, że w i tej samej chwili, kiedy uciekał 
Stejgty.- biegł ktoś dlrtigi, kLóry miał być młody!, 
średniego Wzrostu. Świadek — jak brzmi pro
tokół policyjny — ipuJścił się za Steigereni, 
tamtego sUacił z oczu.

Sw .: przyznaje, że byl i innj człowiek 
który uciekał, nie zWTacał jennak na niego 
'uwagi.

Puzew. ■ Przypomina pan sobie tego czło
wieka !

Sw .: O ile tak było w protokole, to lak 
musiało być!

Przekyorfniiczący stwierdza następnie, że — 
ani iprzeti sądem doiraźnym, ani w później
szych protokołach (śledczych o ty|m szczególe 
wzmianki iniema.

Ob“ Ringel: Czy zauważył pian kobietę, 
k(ó|aJńegla z,a oskarżonym?

S w .: Nie zauważyłem. Specjalnie skoncen
trowałem uwagę na uciekającejpo- Biegło zre
sztą (w tę islironę więcej' osób.

Oby Gjrek: Pan miulsiałby bąjł spostrzeaz 
PasternakóWinę, gdyby jej osobia była dzieliła, 
oskarżonego od pana ? .

Sw.: Na linjd pd jezdni, gdzie byłem clo 
Steigeoa nie byłb nikogio.

Obr Grek: Dotychczas (mówiło się o tern. 
że tylko Stieigep Uciekał, a za nim biegła Pa- 
sternakówna, ia teraz dowiadluljeimy się, że bie
gło jeszcze kilka ,osób.

Sw .: Wyjaśnia, że właśnie dlatego móigł 
nie zauważyć biegnącej za Steigerem Paster- 
naklówny.

Sędzia ipirzys. Zborowski: Jak był u'b|rany 
ÓW drugi uciekający osobnik?

Sw .: Nie zwracałem uWIagi, nie zdaje so
bie1 dziś z tego sprawcy.

C złow iek w  bron zow em  ubraniu.
P:"zypiroAva;lz:śmy także p. Francosową. — 

wora opowiedziała, że widziała, sprawcę w1 
bronzowem ubraniu, który uciekał w głąb uli
cy Legionów P, Łukomski odpowiedział na 
to. że1 ten pan lo nasz wywiadowca.

Po chw !i otwarto drzWi do drugiego p(r- 
koju i zapytano, wskazując na człowieka, 
odwróconego od nas plecami, czy to tpn sam.

Wydawało się, że ten.
Następnie sprowaazo,no n2s do trzeciego 

pokoju, gdzie pirzy biurku siedział jakiś pąn ; 
obok jakaś kobieta, a o-bok na kanapie kticis 
trzeci- Nie przysłuchiwałem się przesłuchaniu 
[ej osoby. Po pewnym czasie wszedł kom. Kaj
dan We1 fraku, wziął arkusz papieru z biurka, 
i zadawml pytania owej kobiecie

Po chwili skrzyczał zeznającą i powie-, 
tiział: „Pani już trzeci raz zmienia zeznania^-

Kom. Łukomski powiedział mi, że zna moj 
adir.es i gdy będzie trzebią zawezwie mnie-

Prok.: Pan Wspomniał o panj Francoso- 
wei, która miałk widzieć osobnika rzucającego 
z PPcy bombę. Czy były jeszcze, inne osoby, 
którędy widziały tego osobnika ?

Sw. Nie. Inne osoby widziały go już ucie
kającego

Ob” Grek: zy pan stanowczo podtrzy
muje, że kom. Kajdan powiedział: pani juz 
t ”zeci raz zmienia zeznania?

Sw .: Tak mówił.
Reka w  jasn ym  ręk aw ie

Ciężką pirzepirawę .miał trybunał i obroń
cy że świadkiem Martą Majstruk. Chodziło 
o ustalenie, gdzie -wedle przekonania Majstpu- 
kówny stał ów człowiek, któyego rękę wi
działa wzniesioną w gó>-ę i wyrzucającą bom
bę. Tego miejsca nie określa śwdaaek dość do
kładnie, a zdaje się, że na przeszkodzie jej stoi 
nieumiejętność (władania językiem polskim- — 
Majstrukówma była w -ubiegłym roku kuchar
ką W kawiarni „Warsza'w'a“ jest prawOsłjatwIną 
pochodzi 7. pod Włodzimieirza wołyńskiego', po
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polsku1 mówi z rosyjska. Majstrukówna opo
wiada, że szła ulicą Legionów ku1 p-l. Mariac
kiemu w  towarzystwie Merksa.nerowej i Bir- 
kównej. Znalazłszy się koło sklepu Stoińskie- 
go spostrzegła w .momencie, gdy nadjeżdżał 
powóz prezydenta rękę w jasnym rekawie — 
Wzniesioną ponad {tum- Z ręki tej wyleciał 
W' gó-ę, jakiś przedmiot, jak się okazało bom
ba

Czy rzucano kw iaty ?
Było w tej chwili więcej rąk podniessonudi, 

prawdopodobnie dla powitania prezydenta — 
Widziała też kwiaty -zuicane w stronę powozi* 
prezydenta.

PrzeW.: zwraca uwagę, że w śledztwie sw, 
zeznawał1, iż żadnych kwiatów nie rzucano.

Sw. nie umie wyjaśnić tych sprzeczności.
Woźny Byyś demonstruje świadkowi na 

polecenie przewodu, płaszcz Steigera.
Św nie umie p-owiedzieć, czy rękaw1 był 

tego samego koloru co jckazany płaszcz.
Za latarnią, esy  przed la tarn ią?
Majstrulkówna następnie na planie oKaza- 

nym iej przez przewodniczącego wskazuje, że

Św.: Dr. Piotrowski nie życzył sobie, aby zmieniać 
zeznania.

Przewodniczący: Zeznała pani przecież, iż sjn a w *  
zamachu podobny b_y; wzrosłem  do Steyera, którego 
pani widziała w eh wili gdy go prowadzono do kance
larii sęd, iego śledczego. Pani również potwierdziła swe 
zeznania podczas naoczni na miejscu zamachu. C.zem 
pani wytłumaczy różnicę obecnych swych zeznań?

św .: Nie pam iętam  dziś co zeznałam, może tak
było.

Przez dłuższy czas usiłował przewodniczący roz- 
gmalwać sprawę zeznań św auka. M erksamerowa da
wała w dalszym ciągu Wielce niejasne odpowiedzi, tłu
macząc się brakiem pamięci.

Wobec lego powstał prokurator i zamierzał po
stawić wniosek w sprawie świadka

Dr. Landau: Przepraszani, ja będę jeszcze sta
wiać pytania świadkowi.

Następnie zwracając, się do Merksamerowej. za
pytał :

Czy pani mówiła ze swerni przyjaciółkami o za
m achu? Zapewne była mowa o osobie i ubraniu 
sipjrawey rzucenia bomby.

Sw. Tak jest, mówiłam z Wejstrukówną.
Dr. LandiiiiU4. Opowiadania te zapewne pomieszały

o s o b n ik ,  K tó -y  r z u c i ł  b o m b ę ,  a  k tó r e g o  ty lk o  *ę w pwmęei i reprodukow ała prmi lę rozmowę jako 
ja s n y  w id z ia ła , s t a ł  Iplrzed la ta r n ią  (na własne przeżycia.

'•-ogu ul. Kopernika kolo sklepu Beye;r,a) mimo, 
że u sędziego śledczego i podczas naoczni 
Wskazywała, że za latarnią

Sw. Być może, niepamięlani.
Sprawę lę ponownie rozpoczęto badać. Okazało 

się, że świadek pylany  w dniu zamachu przez kom.
Po iFrizefw;;e nastąpiły f P a n i a  prokuratora Kajdana podczas pobytu w kawiarni, zeznał, że spin* 

i obrońców1 ca 7arnac,iu: był ubrany w jasne ubranie.
Oby G re k :  Czy pani «OT przysięgą może 

sobie p-zypomnieć, czy tę ‘rękę widziała pani 
urzeó’ latarnią, czy za latarnią ? !

ŚW1- Przed latarnią.
Ob.r- Orek: Czy rękaw- był poza tłumem,! 

czy iw tłUmie ?
Św. Rękaw ów widzialląm fw: tłumie.
Obr- Grek: stwierdza, że zeznania świadka 

różnią się zupełnie od zeznań Pastepnskówny, 
która twierdziła, że bo,mba zos/ała rzucona 
z miejsca za Latarnią.

Obr- Landau!: Kto był bjiższy do pani: la
tarnia, czy ;rękaw.

Św. nie  ujmie teg o  wiyjaśnić i przyznaje,

P ro k ,. Świadek kilkakrotnie słuchany na policji 
. w sądzie zeznał jak lo podają protokoły. Obecnie n a 
tomiast M erksamerowa skłam ała. Dzisiejsze zaznana 
świadka są świadom.e sprzeczne z zeznaniami złoźo- 
nemi poprzedn.o. wobec tego stawiam wniosek aby 
ze świadkizm spisać pro tokół i zarządzić jego areszto
wanie.

Dr. Ringel Sprawę zezmiń śwuutka obrona o- 
henia spokojniej, niż jian prokurator. W iadomem jest 
bowiem, że migawkowe wrażenia częstokroć mylme 
są interpretow ane przez osoby bardziej inteligentne, 
niż świadek. Aresztowanie świadka wpłynie deprym u
jąco na innych świadków tego procesu.
NALEŻY STWORZYĆ ATMOSFERĘ JAkNAJSPOKOJ- 

NIEJSZĄ PODCZAS TRW ANIA TEGO PROCESU 
P atrzą  bowiem na przebieg tej rozprawy i ppza gra
nicami państw a i wytwarza się odpowiednia opmja o 
poLskiem sądownictwie. Wobec, tego, my. obrońcy, 
sprzeciwiamy się wnioskom prokuratora.

Trybunał udał Sie na naradę, która trwała go
dzinę. Następnie odczytał przewodniczący streszczenie 
zeznań Merksaanerow ej, złożone na rozprawie.

Merksamerowa podpisała z. Widocznem ociąganiem 
się odczytany protokół.

Po uskutecznieniu lego przewodniczący powiado
mił M erksamerową, iż zapadła uchwała trybunału za
rządzająca aresztowanie jej i oddanie do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Oddano ją  następnie w ręce dozorcy więziennego. 
Fakt aresztowania podziałał na M erksamerową druzgo
cąco.

Dziś dalszy eiąig rozprawy.

Pretendent na tron polski.
BELGRAD. :CEPS), Belgradzkie dzienniki obiegła ' panującego w Polsce ustroju republikańskiego Polska 

wiadomość o lem, że we Wiedniu znalazł się preten- na razie musi obchodzić się bez króla. Natom iast popro
denl na opróżniony polski iron królewski. Jest nim nie
jaki Karol J  m Sol ieski, u r  ęfljlik jednego z banków' wie* 
dębskich, który twiirdzi, że jest w prostej linji potom 
kiem obrońcy Wiednia, króla Jana III. Pewnego dnia

sili p. Sobieskiego, aby zostawił konsulacie swój 
adres i obiecali napisać jhu w chwili, kiedy Polska 
zimem konstytucję. Karot Jan  Sobieski zamierza -  
jak zapewniają gazety belgradzkie — wydać manifest

ipiszą belgradzki?, dzienniki — ów' Sobieski zjawił jido nąrodu polskiego, który podpisze jako ..Karol 1.. 
się w  ;po’skim konsulacie w e  Wiedniu, gdzie p<rzedlożył j król polski‘[. Powiadają, że pretendenta otacza -rzc. 
dokum enty, mające świadczyć o jego prawach i po- kom o grupa awanturników międzynarodowych, obiecu- 

ż e  p o d c z a s " '\v iz j  " lo k a h ie j"  ^ i le h m ia P a "  p o k a z a ć  R d z e n iu .  Urzędnicy konsulatu , uprzejmie ugościli ,.p re-!Jąpyćh m u finansową pomoc, 
o d raz ił! t e g o  im iejsca- lendenta“ papierosem , ’ lec:^oświadczyli mu, że w obec ' —

Obr- Landau, stwierdza, że w  śledztwie 
polir. Majstrulkówna pokazała (miejsce wznie
sionej ręki przed latarnią.

Przewodniczący stwierdza, że tak właśnie 
Wygląda odnośny szkic.

N.a teim zakończyło się przesłuchanie tego 
świ acka-

Aresr.towiin 5e śuriadka za sprsesstne  
zezn an ia .

Kiwa M arksamcrowa, żona zarządcy kawiarni 
„W arszawaN zeznaje, że d i  ciała uilać się n a  Targi 
^ sch o d n ie  w towarzystwie pp. Emitji Birkównej i 
Marty Majslruk. W ysiadłszy z  tramwajlu obok ka
wiarni , E liłe“, udały się. pieszo w kierunku ulicy .Ba
torego, aby lam ws ąść znów do innego wozu tram w a
jowego. Ruch tram waju byt bowiem przerwany' w ul. 
t-egjonów wskutek przejazdu Prezydenta. Gdy "Marksa- 
m erow a znalazła s:ę koło lokalu' fryzjerskiego p Sio 
ińskiego, przejeżdżał powóz Prezydenta wraz z o r
szakiem

W tym momencie ujrzała lecący w powietrzu p&- 
kiecik, dym ący się. Domyśliwszy się, że może to być 
bom ba, przestraszyła się i wbiegła do lokalu p. Stoiń- 
skiego

P ytana przez przewodniczącego, odpowiada, że 
pakiecik ten rz.ucił ktoś z łłum u, stojącego między La
tarnią, a sklepem lieyera. Kto jednak rzućił, nie wie,

Przew. Zeznała przecież pani l t .  września 1924 
r„  że widziała jakiegoś mężczyznę wysokiego wzrostu, 
odzianego w jasne 
góry i rzucił bombę.

ftw.: Nie pam iętam .
Przewodniczący zwraca Uwagę. M., że podobnie 

zeznała czlerokrolnie, o raz przed sądem doraźnym  
poczerr odczytuje ówczesne jej zeznania.

Następnie zapytuje przew .. Co lo za przycjzynn 
iż pani zeznaje obecnie inaczej ?

Sw. Bałam się, 
że

NagftP' i pobicie.
W czoraj wieczorem zapukało dwóch nieznanych 

osobników do pracowni krawieckiej ..Postęp1', przy 
ul. J.eona Sąjńehjw pod 1. 3 ,.

Izio L ew , p o m o o n ik  zajęty w tym warsztacie, 
otworzył drzw. zamknięte 1 zapylał się czego sobie 
życzą "przybyli. Wówczas jeden z łych indywiduów 
ugod,ił I.ewa dwukrotnie tępem  narzędziem w głowę, 
poc.zem obaj napastnicy zbiegli.

Zranionemu udzielono pomocy w Pogotowiu
rat

W realności przy  ul. Panieńskiej pod ł. 11 a wy
nikła wczoraj w ie c z o re m  wielka awantUra, podczas, 
której jeden z lokatorów pobił ciężko tam tejszą do- 
zorrzynie Leonlynę Kocmbową. Pogotowie rat. ode 
wiozło ją  do  szpilala.

Podrożenie ceny papierosów,
palonych przez najuboższych.

Z dniem wczorajszym ceny papierosów — 
.,Radjo“ zostały podwyższone1 w ten sposób; 
że sztuka, kticSa do dnia wczorajszego ko
sztowała girosz i pół. kosztuje ’w dniu dzi
siejszym dwa grosze, a natomiast cena pa
pierosów: Sokół, Wanda, Noblesce; Witold1,.   ------ -----  „„„„„ ______ _______ ,  WARSZAWA, 16 10 (AW.) „Wa-szawian-

u ranie, który podniós, ręnę do o,raz Ajax, podskoczyły z jednego grosza na ka“ donosi, iż sprawa założenia fabryki samo-

Katastralna redukcja robotników.
ŁÓDŹ, 16 10. (AW,) W fabryce Pozmau- 

skiego została zredukowana ilotść dni pracy z 
6 do trzech dni w  tygodniu1. Wskutek tego 
5.800 robotników straci połowę zarobków.

galasowe aresztowania w Wilnie
WARSZAWA, 16 10- (AW.) Z Wilna do

noszą, iż policja polityczna dokonała tam ma- 
soWych aresztowań Wśiród organizacji komu
nistycznych uprawiających akcję szpiegowską na 
rzecz sowietów oraz propagandę Ustroju! komu
nistycznego — Aresztowano 117 osób, prze
ważnie żydów, m. in. dyrektora seminarjutn 
hebrajskiego, w  mieszkaniu współpracownika 
waosz. „Momentu** znaleziono duży materiał 
obciążający.

Fabryka samschsdDur Forda 
W Polsce.

grosz i pół.
Również od dnia dzisiejszego klg. machor

ki, który kosztował 7 zł. od 'dzissiejszego dnia 
kosztuje 8 zł

Wyrok m komanlsfdis.
Ł Ó D Ź , 16 10- W  p rocesie  p rz e c iw  c z lo n -  

gdyż sędzia śledczj' mówił do : kom  „ K o m ite tu  dzic ln  :co w eg o  m ło d z ieży  k c -  
jakiegoś pana, że go zamknie, jeśli będzie zmieniać . im U n is fT z n e j"  zap ad ł1 wąjrok, m ocą k tó re g o  R a- 
aeznama. Ja lak zrazn powiedfziałam, więc )K)d|rz\-- plajpiOirt i Z y g m u n t F rorn , sk azan i zostali ng 
mywałam to i nadlał. 3 la ta  c iężk iego  W ięzienża z p o z b a w ie n ie m

« Przew..: Pani bezy przecież 14 lal, więc nie z ro -! (ptnaw, w szyscy p o zo sta li n a  2 ła ta  c iężk ieg o  
nńniała jest bojażń pani. Przed sądem doraźnym m e 1 W ięz ien ia , Rajzl-a P iech o ta  za ś  z o s ta lu  Uirwie- 

było ptrzeeież tego sędziego śledczego. W iinniona.

chodów W  Polsce, będzie urzeczywistniona do
piero po przeniesieniu1 zakładów Fordia dio 
Londlynu Przedstawiciele fabryk Forda bada
ją obecnie ustawodawstjwio w  Polsce. Jeżeli 
wyniki wypadną dOdatnio, W takim razie FordJ 
zamierza »vn roku następnym zbudować Fabry
kę samochodów w Warszawie. Produkcja za- 
kł!adóvr obliczona ma być na zapotrzebowanie 
także Wschodniej Eulropy.

Czytajcie „Dziennik Ludowy".



„E S T iE N N IK  L U D G \)7 Y “ N r 289

„HP ?E83 1H“ I MARYSlEfifłA" wyśwtefłaja stecalą
gsgaafyndy film „Fixa“ w 9-cia ak acn p R ! 955—1

R Z E B H  ir K R Ó L E W S K I E
Żądaira nbatniKó# przemysłu włóknistego.

W nfedzielę, 11. b. Jn. ocfbtyło się płena-ne 
posiedzenie Zarządu Ol- ZW Zaw. Rob. pr/e- 
wyslki włóknistego

Obra-ay trwały cały dzień, do późnej* .no
cy Bush w nich udział przedstawiciele Wszy- 
siKich większych ośrodków przemysłu '.Włó
knistego w  Polsce.

Sytuację w  przeimytśle referował tow'. pos. 
S/eztrk.-wski.

Po długiej dyskusji powzięto następują- 
rę uchwały.

„W, obecnych ciężkich Warunkach gospo
darczym w kraju, Które całym ciężarem od
bijają się na życiu codziennym klasy robotni
czej, doprowadzając ją do ostatecznej nędzy, 
pewne g- cipy kapitalistyczne w 'przemyśle 
włókienniczym grożą masowem zamykaniem fa
bryk

Zarząd Gł. Związku protestuje bezwzglę
dnie przeciwko takim groźbom prowokacyjnym 
z -zctiiys-iowców i widzi w takich groźbach je- 
dynie pobudki polityczne reakcji kapitalisty
cznej'

Zarząd główny oświadcza z całą stano
wczością że przeprowadzenie radykalnej sa
nacji stosunków w  przemyśle może nastąpić je

dynie przy współudziale robotników. wobec 
czego domaga się stanowczo kontruli nad1 
produkcją, przy współudziale klasy robotni
czej.

Zarząd Gł. Związku zakłada energicz
ny protest przeciwko vprowadzaniu przez 
niektóre firmy systemu1 Wypłat towarami, uwa
żając to za bezprawie wysoce szkodliwe, dla 
interesów robotników.

Łamanie 8- godzinnego dnia pracy i nie- 
tos cwanie cennika płacy — to są fakty na 

porządku dziennym przy zupeińej Diemości in
spekcji pracy.

Wskutek przeciągającego się bezrobocia, 
Zarząd Główny domaga się wypłacania bez
robotnym zapomogi pieniężnej', W wysokejsei u- 
stalonej w uśtawle, oraz bezpłatnego dostar
czania bezrobotnym kartofli i węgla. Zarząd 
główmy domaga się od rządu zorganizowania 
bezpłatnej pomocy lekarskiej i szpitalnej dla 
bezrobotnych.

Zarząd Główny upoważnia Komitet Wyk., 
W miarę wzrostu1 drożyzny, do Wystawiania 
żądań o podwyżkę płacy, i do opracowania 
rianU ewentualnej walk! o te żądania

Bezrobocie zw iększa  się.
Jak podaje „Robotnik", bezrobocie wzrosfo znów 

w  osiatnich miesiącach.
Podbił? danych Państwowych Urzędów Pośred- 

mciwia Pracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie z 
rynku  pracy za czas od 26-go trz e śn ia  r. b. do 3-go 
października e. b. wykazuje ogólną przybliżoną liczbę 
195.430 bezrobotnych. W  stosunku do poprzedniego 
tygodni* liczba ta wykazuje w zrost o 1.300 osób.

Bezrobocie wzrosło w przyblżeniu: w W arsza
wie o — 110 osób, z pośród zwolnionych przez Bank 
Handlowy oraz p^zy robotach budowlanych, w pow. 
W arszawskim o — 400 osób, z powodu zamknięcia

fabryki „Mirków11 w J/iornie; w Ciechanowie, o — 150 
osób, z pow odu zwolnienia robotników z powiatowych 
robót inwestycyjnych w Lodzi o — 920 osób,
zwolnionych w przem yśle: -  \v Sosnowcu o -  340 
osób, zwolnionych w przem yśle włókienniczym; w 
Lubjtnfe o — 700 osób, zwolnionych w zakładach rol
niczych oraz w cegielniach; w Białym stoku o — 270 
osób, 7  pow odu zwolnień od pracy w przem yśle włó
kienniczym ; w Wilnie o — 190 osób, w związku z za
wieszeniem pracy w niektórych tartakach i garbar
niach, w Poznaniu o — 420 osób, przeważnie z 
pow ody zwolnień z rebo t rolnych.

Roskiad kom unizm u w Niemczech,
Na kongresie socjalistów niemieckich w Heidel

bergu zajm owano się komunizmem o wiele mniej, niż 
la t poprzednich, a mówcy, potrącający o tea  temat. 
Zgodnie stwierdzali, bankructwo komunizmu w Niem- 
,/ec h .

Komuniści niemieccy osiągnęli szczyt ruchliwości
i prow adzeń*  wśród m as w krytycznych dniach oku
pacji Zagł, R ubry i wywołanego przez nią kryzysu 
gospodarczego. Wówczas to komuniści, spekulując na 
nędzy i rozpaczy m as, gnębionych inflacją i głodem 
przygotowywali się do puczu, nie gardząc przylem  e- 
w enlualną pom ocą faszystów, z którym i gotowi byli 
jnaszerow ać „kawałek drogi11 razem  Ale plany ko
munistów spełzły na mezem. Niemcy zm uszone były 
zaniechać biernego oporu', stosunki francusko - nie
mieckie z chwilą zwycięstwa lewicy we Francji zaczęły 
eię popraw iać; przyszła konferencja londyńska, plan 
Dawesa, zaprowadzenie złotej marki, wreszcie zniesie
nie okupacji agł.Z R uhry, kredyty am erykańskie.

Położenie kom unistów stawało się coraz trud
niejsze. Z chwilą, gdy zabrakło podłoża do puczów, 
kierownictwo parlji nie wiedziało jaką zalecać taktykę, 
w jaki sposób przeciwstawiać się socjalistom, by z 
jednej strony  uchodzić w oczach m as za jedynych szer
mierzy rewoluldji a z  drugiej — za jedynych obrońców 
codziennych potrzeb i interesów klasy robotniczej. P o 
godzić tych dwóch — nie dających się pogodzić — 
m etod  taktycznych nie sposób, to też ,,lcwe‘! kierow
nictwo ,zastosowało taktykę „lewą11. Polegała ona na 
aw anturach w parlam encie, ciałach kom unalnych i 
na ulicy, n a  bezmyślnem szkalowaniu socjalistów, na 
bezustannej młócce frazesów rzekomo rewolucyjnych.

Ale ponieważ — jak rzekliśmy — sytuapja we

w nętrzna Niemiec uległa zasadniczej zmianie na lepsze, 
taktyka ta wyrodzita się w karykaturę, szeregi partji 
komunistycznej zaczęły gwałtownie topnieć, part ja z 
dnia na dzień spadała  do roi i drobnej sekty, niezdol
nej do żadnej praktycznej płodnej działalności.

Rozkład partji niemieckiej me uchodził oczywi
ście uwagi Moskwy. Cóż Zinowjew, wódz ,,lewego" 
skrzydła Kumintemu, mógł poradzić bankrutującem u 
„lewem u11 kursowi niemieckiemu, L J. swemu w łasne
m u nenjaminkowi? Ale dla Zmowjewa i jego tow. 
niema rzeczy niemożliwej. W ystarczy poprostu  wy
dać ukaz, zawierający takle a takie przepisy taktycz
ne, nazwać te przepisy ,,nowym kursem ", zażądać 
bezwzg'ędnego dla nich posłuchu, a opornych zbesztać, 
jako , .socjaldem okratów 11, sprzemewierców leriinizrmi.

Tak też uczyniono. Ale, o ironjol „Nowy ku rs11 
zawierał nie co innego, jak właśnie sam e herezje „so
cjaldem okratyczne11. Zinowjew nakazai komunistom 
niemieckim naśladow ać socjalistów i „przechylrzcć" 
ich. „Socjaliści wygrywają, ponieważ potrafią dać wy
raz potrzebom  codziennym. — oświadczył Zinowjew 
„lewej11 centrali niemieckiej. Jednem  słowem rozka
zał „lewym " pow rót do taktyki .^prawicowej", za któ
rą  swego -czasu' tenże sam  Zinowjew i S-ka odebrał 

|  kierownictwo ipartji komunistycznej „prawicy" — Brand- 
ierowi, Thalheimerowi i in.

Rzecz jasna, że Zinowjewowi chodzi jedynie o 
walkę konkurencyjną z socjalistami a nie o uczciwe i 
szczere zastosowanie m etod socjalistycznych.

Ale oto centrala „lewicowa" zbuntowała Się i 
nie chciała wykonać ukazu Moskwy. Zaczęła się gro
teskowa w alka między Berlinom a Moskwą; kto kogo 
zwycięży?

Ta tragikomiczna walka wywołała . zupełny roz
strój wśród komunistów niemieckich. Moskwa zaś wy
stąpiła z klątwą przeciwko „niewiernym" i usunęła 
.centralę od władzy. W ówczas w partji nastąpiły dal-ze 
Załamania. Rutii Fischer — o de sąd-.ić m ożna z pole
mik w lej walce .bratobójczej — miała się upokorzyć 
przed1 Moskwą i przyjąć jej warunki. -inni zaś, jak 
Rosenberg i Scholem, rozpoczęli gwałtowną kampa- 
p ję  'przeciwno M oskwę i Fisrherowej, przepowiadając 
pow rót do władzy „prawicy" JBranaler i tow.) i 
grożąc świaiu, że kom un ści staną się jedinic przyczep- 
ką do socjalistów.

W alka trw a dalej. W  partji niemieckiej nam noży-' 
ło się kilkanaście kierunków i prądów, zwalczających 
się wzajemni?. A robotni?y uciekają z mej, wracając 
w dużej mierze do parlji socjalistycznej.

W ten sposób gmach d )k ta ’uiry komunistycznej- 
rozsypuje się. jak domek z kart. Komuniści traktują 
robotników, jako trzo-dę bezmyślna, nakazując bez
względne posłuszeństwo „centrali", ta zaś ma pokor
nie spełniać rozkazy najwyższej centrali -  Moskwy-, 
Z chwilą zaś, gdy poszczególna pąrtje sądzą, że ta
ktyka ich nie da s:ę pogodzić z kom endą Moskwy, na
stąpić musi siarcie, w kiórem  wvgrvwa strona sihrej- 
sza, t. j. Moskwa, ale zarazem ginie strona poko
nana, t. j. komunizm wojującego kraju. Tak postę
puje stopniowo likwidacja komunizmu na W chodzie,-

Przed fil. ?ja^dem Iw  ffiezsieżnef 
Młodzieży Socjaf stycznej.

W dniach 2 i 3 listopada b. r; ocFbęuzie 
sty w Krakowie III. zjazd Związku Niezale
żnej Młodzieży Socjalistycznej Jak wiadoma, 
związek ten skupia młodzież socjalistyczną. 
Wyższych uczelni Polski i powstał W roku 
1917. I zjazd związku odbył się w  maju 1922 
w  Warszawie, IJ. Zjazd związku w grudniu 
1923 w  Krakowie. Na tym ostatnim zjeździe 
nastąpił rozłam: większość opowiedziała się 
?a przy stąpaniem do związku Socjalistycznej 
Mtydzynarooówki Młodzieży w  Berlinie, mniej- 
szość p -zeciwna temu, wystąpiła ze związku 
i założyła sobie odrębną organizację dla któ
rej z f ^ m a l a  bezprawnie zresztą siarą na
zwę „Życie"

Od tego czasu ZNMS. skonsolidował się 
pod względem organizacyjnym i ideowym. Na
si towarzysze akademicy bardzo czynnie pra
cują na terenie organizacji t obotnLczych, zaś 
na. terenie uniwersyteckim stanowią nfeWąt- 
phwie jedno z najpoważniejszych akademick/ch 
Ugrupowań ideowych. Oni to głównie prowa
dzili walkę przeciw faszyzmowi i antysemity
zmowi na Uniwersytetach, oni też przodują 
we wszystkich Walkach o polepszenie bytu a- 
kademika prolctarjusza

Program zjazdu1 obejmuje: 1- Zagajenie, 2. 
Wybór prezydjuim, 3. PowiLanie, 4. Sprawo
zdania : aj organizacyjne, b) ze stosunków 
międzynarodowych, 5 Metod'y pracy- a) we
wnętrznej, b) samokształceniowej, 6. Z. N, 
M. S. a polityka akademicka. 7. Młodzież a- 
kademicka a ruch robotniczy. 8. Sprawa fe
deracji organizacyj imłodz. soicj. w  Polsce, 9. 
Czasopismo 10. Zmiany statutu i .ełwentualne 
popra\vki do deklaracji ideowej- 11 Wolne 
wnioski.

Jak widzimy, program prac zjazdu jesi- 
bardzo obszerny i -zajmujący.

Starsze społeczeństwo socjalistyczne z ży- 
wem zainteresowaniem śledzić będzie przebieg 
obrad tej bratniej organizacji, działającej US 
terenie nłodzieży akademekiej.

Hoionlzaoja żydnw m  Krymie
WARSZAWA, 15 10. Poseł sowiecki Woj- 

lcow zaprosił przedstawicieli pism żydowskich 
na specjalną konferencję, na której udzielał in
formacji, dotyczących kolonizacji żydowskiej na 
Krymie. Przewiduje się — według p. Wojko- 
wa, iż w przeciągu! 1926 r. -uda się osiedlić na 
roli przeszło 10 tys. rodzin żydowskich. — 
112.161 żydów zgłosiło natychmiastową chęć 
Wyjazdu, celem osiedlenia się na roli. Komitet 
kolonizacyjny otrzymał już od rządu sowieckie
go, 48 tys.ęcy dziesięcin zżemi. Żiemia ta jest 
bardzo dobra.



N r. i8 9 „D Z IE N N IK  L D D C K 0 Y 1'

Inspektor szkolny, który dom aga się  
uwagi sw ego kuratorium.

(Korespond. ..Dziennika Ludowego).

BUGZAGZ \y p aźd z ie rn ik u , 
in sp e k to re m  sz k o te y m  w  B uczaczu  p . W a g n e re m  

-zajmowała się p rasa niejednokrolnie. Po pubKcinem 
i  o fic ja lnym  s tw ie rd zen iu 1 „n iew łaściw ości w  u rz ę d o -  
waniS" P- in s jiek to r .do staw ał „ n o s a "  i 7. p o d w ó jn y m

Jest jedna miejscowość w okręgu p. inspektora 
(Monasterzyska). która się cieszy szczególną jego pie
czołowitością. Szkole w Monasterzyskach podarow ał 
500 złotych na sztandar swoje serce i szwagierkę.

Hospitacje szkół kończą się i zaczynają na tej
zapałem zabiera! się do dalszego pfnsaa reputacji szkol- miejscowości a to złośliwym ludziskom bardzo się 
nictwu c-ańsiwowemu na kresach. podoba, bo m ają lem at do rom antycznych opowieści.

Pań Wagner znalazł cudowne ipole do popisu przy j Dwa przykłady inspektorskiej „zbożnej“ działał- 
t. z.w reduk' p ch  sil nauczycielskich w  okresie „oszczęd ! pości zasługują na szczególne podkreślenie. I
nośoiowwin'. • W brew obowiązującemu przymusowi .szkolnemu.

R e d u k u ją c  przedewszystkiem Ukraińców g łosił! W paszaliku szkolnym p. W. stosowany był „ukaz"
wszem wobec i kaźdemlir z osobna, że oczyszcza szkol- pozwalający d/.ieciom chodzić do szkół wydziałowych 
nictwo ,.polskie" od .,niepolskiego" elementu. j tylko do Lat 14, na Wsi do lat 13.

Nićsiety /a  „zbożną działalność" nie dostał orde- j Kto ten „niebezpieczny" wiek przekroczył mógł
m  00  gorsza me otrzym ał awansu, a co najgorsza p o - ' {korzystać z nauki tylko w drodze łaski, po wniesieniu 
zos'a! na staraj placówce, na której go kultywuje ku- ‘ podania. użyciu protekcji i 1 . p. Jak frekwencja szkob 
ra te r, j*n lwowskie. Nie wie widocznie, co z takim nie- ■ nych dzieci w tym  wieku w szkolnym  okręgu p. Wag- 

cznie szkodliwym okazom zrobić. j nera wygląda? Odpowiedź uioże sobie każdy do-
Redńkcja nauczycieli i nauczycielek narodow ości! śpiewać, 

ukraińskiej n e  miały rozumie się — zastosowania ' Przykład drugi'
tam, gdzie były plecy, protekcja. wspólne polowania, j W pryw atnem  sem inarjum  żeóskiem w Buczaczu
widoki dobrej kolacji i t- p . a  Łzie łają (po 13 'godzin tygodniowo przed południem)

Bogaty ks ężulek ze Srok może spokojnie ściskać kierownik i kierowniczka miejscowych szkół powszech- 
dłoń w kordjalnym uścisku n. inspektorowi, jest za ' nydh korzystając z czułej opieki p. inspekt, zarabiają 
co dziękow:ać, gdyż córeczka jego m a posadę nauczy -' so b e  drugą aensję z zujiełnem zaniedbaniem obowiąz- 
«elki w tejże samej miejscowości. [ków w szkołach oddanych icli pieczy'.

R edukow ało  się jednak ludzi pozbawionych ja- Rejestr ten uiożnaby prow adzić w nieskończo-
kiepokoiwiek oparcia malerjalnego a dało się posadę m ośćjgM oże przeto  będzie lepiej zakończyć i zapytać: 
p. Słoneckiej, wdaścieeilce kilkuset morgów pola. j Czy lwowskie kuratorjum  szkolne nie uważałoby za 

I to tak jedna ręk ą  podp isyw ało  się w ypow ie-! stosownie uwolnić powiat buczacki od ..dopustu" w 
dzenie a  drugą ręką maczyło się świeżą nominację. | osobie insp. W agnera?

Szkoły miejskie w Buczaczu i w miejscowościach j Są przecie inne jeszcze miejscowości w Polsce
podmiejskich obsadzone zostały przez znajomków, j ą przedewszystkiem istnieje możność zastosowania 
krewniaków i żony', zawsze się mogących przydać najlepszej form uły: przeniesienie w stan  spoczynku. 
kom sarzY  pokcyjnych. i Na tę  jedynie zadawalającą odpowiedź czekamy-.

Bizpsśrediii r̂auaShasja munm i towarawa z Rssią.

ponad 7000 wagonów tłuszczu rocznie; wartość lego 
anportu  wynosiła 1 485 nul jonów w r. 1923 a 1876 rni- 
Ijonów w r. 1924.

Minister • Hodża jes* zdania, że po aracprowadze- 
iąiu system u meljoracji i zastosowaniu wszelkich ś.od- 
ków  przeciw szkodom, sprawianym przez powodzie, 
C-zecnosłowacja zdoła uzyskać tyle nowych powierzchni 
pod Uprawę zboża i kannńw,r że produkcja środków 
gywności wzrośnie o 17.42 proc., co zupełnie wystarczy 
do zrównoważenia jej z zapotrzebowaniem kraju.

■u.
Dn( 12. b. m. no czterotygodniowym pobycie w 

Moskwie powróciła do W arszawy delegacja polska, 
biorąca udział w rokowaniach kolejowych polsko - 
sowieckich.

Rokowania były orowadzone w bardzo przyjaznej 
atm osferze 1 doprowadziły do pomyślnego uregulo
wania szeregu1 ważnych problemów.

Doniosłym wynikiem konferencji jest osiągnięcie 
porozumienia w sprawie

BEZPOŚREDNIEJ TARYFY TOWAROWEJ

‘Opartej na m  ędzyn. konferencji berneńskiej z 1908 r. 
Rosja, jakkolwiek nie należy do konwencji, zgodziła 
Się oprzeć stosunki kolejowe z Polską na jej posta
nowieniach

Dotychczas bowiem, norm alnej wymiany towa
rów  między wysyłającym a odbiorcą właściwie nie 
było. Sprawą transportu1 zajmowały się specjalne biu
ra pośrednictwa.

Odtąd zaś wysyłanie towarów odbywać się, bę
dzie swobodnie, bezpośrednio od sprzedającego do na
bywcy.

Drugim ważnym rezultatem  konferencji jest opra
cowanie

I BEZPOŚREDNIEJ TARYFY OSOBOWEJ 
j Reguluje ona .spraw ę nabywania bezpośrednich bile- 
. tów np. z W arszawy do Moskwy, czy do innych 
środowisk, objętych umową. •

W związku z tero pociąg pośpieszny W arszaw # 
j Slołpce zostanie przekształcony na udoskonalony pod 
j względem szybkości kurjer. połączony rozkładem  z 

aitrjerero W arszawa — Paryż — Londyn i z k u rjtrem  
i Moskwa — Władywostok.
j IV połowie listopada r. b. odbędą się w Warszawie 
! dodatkow e pertraktacje w sprawie wypracowania szcze- 
jgółów rozkładu jazdy projektowanego kurjem . Praw- 
| dopodobnie udą się go. uruchomić już z dniem 1. grud- 

aa r. b. Narazić kursowałyby trzy razy w tygodniu.
Konferencja załatwiła również form alną stronę 

um ow y o bezpośrednich stawkach taryfowych. w je d - ! 
nej wJfeujpie i według jednych norm .

Wyniki konferencji w Moskwie należy uznać, za 
ważny krok ku nawiązaniu i ożywieniu prawidłowych 
stosunków  handlowych au ęd zy  Polską a Sowietami.

Granice /lamowystarczainoeei żywność. E^Khosłołsiaoft
PRAGA. (CEPS). W edług Statystycznych danych, 

przytoczonych przez mmistra rolnictwa dra Ilodżę ptod- 
czas debaty sejmowej nad projektem  ustawy o ix>- 
moc.y państwowej przy katastrofach żywiołowych ptrzed 
Stawia się stan produkcji krajowej względnie importu 
najważniejszych artykułów  żywnościowych do Czecho
słowacji w  następujący sńosób: W latach powojennych 
sprow adzała Czechosłowacja z za granicy- pszenicy 
i mąki pszenicznej w ilości, stanowiące 30 do 70 proc. 
.w-lasnej produkcji. Przywóz żyta stanowił 4 do 12 
proę. własnej produkcji, z wyjątkiem v. 1923, który 
wykazał zbiór żyta o 3 proc. ponad miarę .sam ow y
starczalności. Uprawa jęczmienia jest stale aktywna i 
pozwala od trzech lat na eksport 20 proc. zbiorów. 
Lrotlnkcja owsa i ziemniaków wykazuje równowagę 

zapotrzebowaniem wewnęlrzncm. Natomiast odczuwa 
Czechosłowacja dotkliwie brak kukurydzy, którą spro- 
to&4?a z zagranicy w ilościach stanowiących około o0

roku 1921 zaś 31.000 wago-

Iproc. własnej p ro d u k c j i .  W artość przywozu zboża, 
grochu, fasoli, mąki i wyrobów m ąe/nych wynosiła w 

1923 sum ę 8 7 0  m iljo n ó w  Kor. ęzesk.. v? roku zaś 
1921 sum ę 2.355 m iljo n ó w . Pokarm u dLa bydła przy
wieziono w r. 1923 do Czechosłowacji 15.611 wagonów 
za ceuę 164 imljonow, w 
nów o wartości 455 miljonów.

Z roku na iok daje się zauważyć coraz dotklw - 
szy brak produktów  zwierzęcych, mięsa i tłuszczów, 
pomimo że w tym kierunku Czechosłowacja osiągnęła 
już s tan  produkcji przedwojennej. Czechosłowacja pro
dukuje rocznie około 60 milionów' kilogramów tłuszczu, 
Uzyskanego z produktów' mlecznych, nadto zaś 16 do 
20 miljonów leg. z nierogacizny. Dla pokrycia zapo
trzebowania, obliczonego po 12 kg. na osobę rocznie, 
m usiałaby Czechosłowacja sprowadzać z  zagranicy dal
szych 76 miljonów kg. W rzeczywistości Czechosłowa
cja sprowadzała w ostatnich latach przeciętnie tylko

£iteratura, nauka, sztuua.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW OW TĘ,

oobota, o godz. 3 popoi. „Zaczarowane koło".
Sobota, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...“
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. ..Romans zeszy

towy" (50 proc. zniżki).
Niedziela, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...“
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej..."

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobota, o godz. 3,30 popoł. ..Dwaj mężowie Pani 

M arty" (50 procent zniżki).
Sobota, o godz. 7.30 ,Je j Wysokość Tancerka".
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. .Taniec o północy" 

(50 procent zniż kii.
Niedziela, o goaz. 7.30 „Jej W ysokość Tancerka".
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Jej Wysokość Tan-

TEATR zYDOW.iKl (Dyr. S. M. G1MPEL
uk Jagiellońska 1. 11),

Sobotą, o godz. 3.30 popoł. „Kolnidrei".
Sobola, o godz. 7.30 wlecz. „Misz m asz".
Niedziela, o godz, 3.30 popoł. S te rn  malarzy i 

lakierników nna cel d o w  „U progu szc..ęśc»a

BIURO KONCERTOWE M. TU ER K A :
W torek, 20. października ■ Aleksander MOISSI, 

Wieczór żywego słowa.

TEATR W IELK I daje dziś, punktualnie o go oz. 
3-ciej popoł. drugie przedstawienie dla młodzieży szkol
nej, na którom  zostanie rdegrpm wspaniałe arcydzieło 
poezji polskiej „Zaczarowane koło" Lucjana Rydla. 
W  roli wojewodz-anki debiutować będzie młoda adeo- 
tka sztuki scenicznej p. Alina Żelichowska.

Wieczorem ukaże się przepyszna farsa Iferme- 
quinn‘a i Vehera „Codziennie o 5-tej..."

TEATR NOWOŚCI wznawia dziś o godz. 3.30 
popol., po itSiaćh dc; połowy zniżonych, mezwyrkle 
wesołą kom edję Gandera „Dwaj mężowie Pani M arty".

NAJBIJŻSZEM1 PREMIERAMI teatrów będą: 
„Dziewczyna z Zachodu", operę. Pucciniego w T ea
trze Wielkim, oraz „Śpiewak własnej niedoli1)  sztuka 
głośnego rosyjskiego au to ra  scenicznego Dymowa, w 
Teatrze Nowości. Prem iery te ukażą Się w przyszłym  
tygodniu.

WOBEC SILN EJ BARDZO FREKW ENCJI dy
rekcja t eatru Semafor, chcąc wyjcorzysiać jaknajm oc- 
niej ostatnie dni pierwsze,go, bajecznie kolorowego 
program u, daje w porozumieniu z władzami szkolnenu 
przedstawienie dla młodzieży po cenach najniższych 
w sobotę o godz. 3-ciej, a w niedzielę, fo  godz. 4.45 
pełny program  wieczorowy po cenach popularnych 
od 4—1.50 zł. W skazane jest zaopatrywać się w bilety 
wcześniej w  firmę Seyfartha, id. Akademicka.

ALEKSANDER M01SSI W E LW OW IE. Wieczór 
żywego słowa Moissiego, jednego z największych ak to
rów i recytatorów  współczesnych, odbędzie się we 
wtorek, 20. bm. Natchniona sztuka tego słynnego ar
tysty jednoczy w sobie najpiękniejsze pierwiastki kul
tury  i genjuszu rasy  łacińskiej • germańskiej. Jego 
kreacje bohaterskich ró l repertuaru  klasycznego i m o
dernistycznego, „Króla Edypa" w Teatrze Rem hardta,
postaci tołstojowsklcb i b ,p uchodzą za s z c z y t y  sztu
ki odtwórczej. Bolesna słodycz jego przedziwnej wy
mowy, akcentowanej z w łoska o brzmieniu najszła- 
chetniejszego Stradjyarmsa. nazaw'sze pozostaje w  pa
mięci tych co go słyszeli.

Program  lwowski genjalnego artysty  obejm uje .iaj- 
cetniejsze u tw ory literatury wszechświatowej, z dzieł 
polskich poem aty Tetm ajera Kasprowicza i itaffa 
w znakomitych orzekładach Szerlaga.

—  3 . .—
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że nie znana na W schodzie. \Y dalszym ciągu Dr. 
Baker stwierdza, żc choroby te, tak u nas częste, są 
następstwem niezdrowego pokarm u, me zawierającego 
potrzebnych środków odżywuzyeh i .są eharnktery- 
styką naszej przerafinowanef cywilizacji.

W ierność sztan d arom  cesarsk im ...
Podczas wielkiej rewji wojskowej w Berlinie, z 

okazji poświęcenia pomnika dla poległych pułku gwan
dyjskiego imienia cesarzowej Augusty, gen. Armin wy-

M ó ż n e .
Pracow nie dla artystów  w  dom ach  

m iejskich  w  K rakowie.
.tak donosi jedno z pism, biuro budownictwa miej 

>kiego w Krakowie otrzym ało od  kom isarza rządu 
poleelenie, aby przy opracowywaniu planów- nowych 
budynków  miejskich, uwzględniło na najwyższych pię
trach specjalne lokale na pracownic dla artystów m a
larzy t rzeźbiarzy. Zarządzenie to ma na celu urno- Jgłosił przemówienie w imióiMt eks-.oqgarza W ilhelma 
żliwienie w arunków  prapy zamieszkałym w Krakowie, 
siedzibie Akademji Sztuk Pięknych — licznym arty- 
slom  plastykom .

Na g ie łd z ie  parysk n ie  notują z ło te g o !
M i donoszą z Paryża, giełda paryska me no

tuje złotego, mimo istnienia tam c /k re ch  polskich 
placówek bankowych. Oszczędności robolmkow przy 
przekazywaniu do Poiski, narażone są na poważny 
mszejzerbek, z czego ciągną zyski niesumienni ban
kierzy, sam owolnie określając kurs złotego. Podryw a 
to  u  emigracji polskiej zaufanie do polskiej waluty.

R ak  chorobą cyw ilizacji.
Wielu lekarzy angielskich jest zdama, żc rak 

jest chorobą cywilizacji. Ciekawą pracę na ten leniał 
wyda/ Dr. iłaker, k tóry  leorję swoją opiera na twier
dzenia', że wśród ludów w jttiodnich > pierwotnych 
rak jest wypadkiem rzadkim. —■ U ludów cy
wilizowanych rak jest zawsze wewnętrzny, najczęściej 
brzuszny lub w piersiach. T en  rodzaj raka jest u 
ludów wschodnich nieznany, naw et w Indjaeb, gdzie 
procent jego, dość wysoki, dotyka głównie Europejt- 
pzyków, a z tubylców jedynie tych, którzy się zeuro
peizowali. Podobnie i Niemiec Dr. Muller pisze, że 
w- Małej Azji spotykał się z rakiem zupełnie wy
jątkowo. Dr. Burnham  zwraca uwagę, że wśród1 licz
nych chorych, których leczył w Skutari, nie było ani 
jednego wypadku raka lub zapalenia ślepej kiszki. Co 
do lej ostatniej, hi według statyslyk, jest oną prawic

Oświadczył 0 1 1 : „W szyscy wspominają cesarza ze czcią, 
wdzięcznością i niezmienną wiernością. Głownem no
szeni zadaniem jest wierność sztandarom . n P  które 
składaliśmy przysięgę Jego Cesarskiej Mości...“

Przemówienie to wywołało wzburzenie i hałas 
w c,ałej prasie dem okratycznej, lembardziej. że wy
powiedziane było w- obecności prezydenta Rzeszy Hin- 
denbulrga i oddziałów Reithswehry.

Anglja — kraj hym nów .
Podobno pewien znakomity kucharz nazwał An

et ję krajem  siedemd/icsięciit hym nów, a jednego tylko 
sosu. Istotnie — konsumeja hym nów  musi tam być 
nielada, skoro jeden kom pozytor, zm arły przed paru 
dniami. H. Mam, skom ponow ał ich przeszło 1000 dla 
proteslantów  wszelkich odcieni, a ogółem sprzedał prze
szło miljon egzemplarzy swoich utworów-.

X TOWARZYSTWO O PIEK I NAD ZW IERZĘ
TAMI W F LW OW IE zaprasza na Nadzwyczajne V nL 
ne Zgromadzenie G-łonków, celem dokonania. wyboru- 
Wydziałh1 Towarzystwa.

Zgromadzenie lo odbędzie s:ę dnia 25. paździer
nika 1925. w sah kom isyjnej. L. Lwów. Rynek, Re 
I usz 1. p.

X ZEBRANIE INFORMACYJNE dla Audenlow 
I. rokit Uniwersytetu, Politechniki, Akademji M. We- 
ter. i W. S. U. Z. na tem at praktycznej organizacji 
sludjów. życia ideowego ■ t. p . odbędzie się s ta 
raniem ..Zjednoczenia“ w sobotę, 17. bm., o godz, 
17-tej w si)li P. D. A. lund. Hermanów- ul. Królewska 
1. 7.

X BACZNOŚĆ i.h tiJO M Ś C l.' W niedzielę, dnia 
dnia 18. października h. r., o godzinie 10 rano  w lo
kalu Związku, przy ulicy Piekarskiej 1. 53, odbędzie 
się informacyjne zebranie legjonistów lwowskich. Na 
porządku1 obrad 1) Dekoracja Krzyżem Lagjonowym. 
2) Sprawozdanie z pełnego Zarządu1 Głównego w  W ar
szawie dnia L bm. i pełnego Zarządu Okręgu lwow
skiego dnia 11 bm.

Najliczniejsza obecność członków Związku ko
nieczna.

J f o t a r n i i k a t g .

X w ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY 
we Lwowie, ul. Gródecka 69, odbędzie się. dnia 17. 
b. im., o :gpdz. 7 wieczór odczyt tow. Mikołaja Ifan- 
kiewicza na lemat-. ..Niepodległa Polska, a Ukraina".

X  WYKŁAD. W niedzielę. 18. bm., o godz. 11 
przedpołudniem  w kinotealrze M arysieaka odbędzie się. 
wykład' D ra W ładysława Dybowskiego p. t. „Czy 
nasza młodzież jest fizyczne norm alnie rozwiniętą?;'

Sptaw y patttjptg.
" ZGROMADZENIE PARTYJNE W SOKALU 

odbędzie ,się dnia 18. b. m. z udziałem referenta Jaw . 
Dra Dręgiewicza ze Lwowa.

£  cuchu zawodowego.
§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. RADY ZA

WODOWEJ, odbędzie się w poniedziałek, 19. bm , 
o godz. 7-mej wieezoreąn w lokalu Rady Zawodowej,

Spm v -yObecnosc wszystkich członkow konieczna.
i| ważne.
j Andreaslk A. K ornel Żelaszklewiez.

1 Es wiar**. miha. 5 *ipalt»wy zwykle u leksiasu 
i  Si. —-1*. tfarferitaie Zł. —-33, w tekście 22. —‘60. passa O g ł o s z e n i a N 8®

N* 1-ej »tr. Zł. — 70 Drobne ogł. z» iłowo li. — iii) j 
Komunikaty Zi. — 48 zamiejicowi o 25*, dr**k, Ł

Piece p  używane kupule F ansow rki, Issa- 
( j t a Ł U l  C  k o w c z a  20 Z głoszenia listow ne.

NAOZ^lCZAJHA

npzm t a k ie g o  mm\\\
flngiElshi m a te ria ł ubraniow y za całe 3 m. zł. 18'SO.
W celu rozpowszechnienia natzych wyrobów wśród 
najszerszych warstw ludnoś wysyłamy przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł. 4 — 3 metry n a jl pszego ma- 
terjału u h  liniowego na całe męskie ubranie iy l .0 za 
zł. 18‘50 Jest to m aterjał wełn any o podw ójorj szero 
kości (142 cm ) we w«zystkich nejm odniejs ych kolo
rach gładkich tub w i leganckie paseczki łeb kruteczki.

BIURO ROMISOflE, W S l
922—3 Telefon 306—77

InsBftijcis w .,Dzienn<ku Ludowvm“.

Samodzielny buchalter* bdansistai/
0 najlepszych kwalifikacjach i refor* ncjach z długoletnią 
praktyką w Kasie Chorych i w innych instytucjach, poszu 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod 
• Pierwszorzędna siła*. 948 — 2

PRZEPISY SŁUŻBOWE i
DLA KONDUKTORÓW PRZY 
POCIĄGACH OSOBOWYCH |

CENA 2  ZŁ . poleca CENA 2 ZŁ

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  |
Lwów, ul. SZAJNOCHY 2.

V , i . ,  j — w k  wu i . . j — iiii7 iig ife7 .ai> .iŁ W j...5>a^

HAMULCE KOLEJOWE
ORAZ

PRZEPISY SŁUŻBOWE
dla kierowników parowozów, palaczy 
kierowników pociągów, konduktorów 

i służby przetokowej.
PODRĘCZNIK 0 0  EGZAMINÓW ZAWODOWYCH

Cena 3  z ł. Cena 3  z ł. Ipoleca

KSIĘGARNIA LUDOW A  
LWÓW, UL. SZAiNOCHY 2

P T  Lw ów , B R A JER O W SK fó  10
sprzedaje W Ę G I E L  I K O k S  górnośląski, jako leż D R Z E W O  B U K O W E  
rąbane na raty i za gotówką po cenach konkurencyjnych od 10 centnarów  

metrycznych począwszy z d o s t a w ą  do d o m u .  933—2

m  powodu zmiany artykułu 1 p. źd z iern ik a  br,

. i i p e ł j a  m t m w *
wszelkich irojow damskich i dziecinnych oraz bielizny damskiej i pończoch o 4 0 ° /, 
r ż e j  cen fabrycznych —  a więc spieszcie do znanego magazynu konfekcji damskiej

K  O  IN- K  TJ Et EG IV O  J
L w ó w , Grródecka 9)7.r̂ PJ

Bezołatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
srobótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy orgsnizaejach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cis afldw

   —. ——  --\   -------------

POSZUKU1Ę POSADY fornala. Łaskawe zgłoszenia: Józef 
Miłkowski, Łyczaków, ul. Jana  Dobrzański* go 3.SZLIFIERZ specjalista w ostrej robocie poszukuje nasady SJDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 

zaraz. Łask. zgłosz. listówn>- do Admin. »Dzien. Lud.*. i W stępnych (10 zł mieś.). — Zgłoszenia u p. Swatonia,
Rzeźnicka, 7,

BIEGŁY w  składaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau
czukowych poszukuj* posady Pnyju .ie  również na pro- DOSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę we fabryce lub gdzieindziej, 1 

w incję Łask we zgłoszenia pod Józrf 8chulberg, Smocza 10. J * Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod >Yiłody i silny*, j »

INTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
* za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik L ud-6, 
Inteligentna*.

BAftscla. i wrt. ©opffiwk EBCMStASB SKALAKL — Dicuk. Litid, Sp. .Towi. 3Kyd.. Lwów, uil. L. Sapiehy .7.7 — Tel. 49f


